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Drogowskaz 
w walce o pokój 


Światowa Rada Pokoju zakończyła obrady. W chwili, 
gdy imperialiści amerykańscy i ich posłuszni satelici 
wzmagają przygotowania wojenne — najwyższa instan- 
cja ponad półmiliardowej, ogarniającej całą kule ziem- 
ską, armii bojowników o pokój opracowała nowe, donio- 
ste wytyczne dla rozszerzenia, pogłębienia i wzmożenia 
walki o utrzymanie i utrwalenie pokoju. 

Światowa Rada Pokoju, domagając się w apelu do ONZ 
i do narodów świata podjęcia konkretnych, skutecznych 
środków zachowania pokoju. opierała się na trzech prze- 
słankach: po pierwsze, że współistnienie dwóch różnych 
systemów społecznych jest możliwe; po drugie, że wszel- 
kie sprawy sporne mogą być uregulowane drogą rozmów; 
po trzecie, że wszelkie porozumienia międzynarodowe 
opierać się muszą na bezwzględnym poszanowaniu nie- 
podległości i suwerenności wszystkich narodów i państw 
bez względu na ich wielkość. ` 

Jedyną drogą do realizacji tych postulatów jest zawar- 
cic Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi. Jasne jest dla każdego, że zawarcie przez pięć mo- 
carstw, które z racji swej potęgi zajmują kluczowe stano- 
wisko w świecie, pokojowego porozumienia, stwarza prze- 
słanki trwałego pokoju. 

Stąd płynie olbrzymia popularność i potężny oddźw'iek, 
z jakim spotkało się wezwanie Światowej Rady o podpisy- 
wanie Apelu o Pakt Pokoju. Już 562 miliony ludzi róż- 
nych narodowości i ras, przekonań politycznych i wyznań 
podpisami swymi pod Apelem wykazało, że Pakt Pokoju 
odpowiada ich najgłębiej zrozumianym interesom, że goto- 
wi są walczyć o narzucenie tego paktu imperialistóm ame- 
Tykańskim i ich satelitom. 

Światowa Rada Pokoju wskazała konkretne środki 
"zmniejszenia napięcia międzynarodowego. Pierwszy — to 
stopniowa, prowadzona pod skuteczną kontrolą redukcja 
zbrojeń z bezwarunkowym zakazem broni atomowej włącz- 
nie. Drugi — to usunięcie ognisk agresji. jakie imperialiści 
stworzyli w Europie, na Dalekim i Bliskim Wschodzie. 
Trzeci — to rozszerzenie więzi kulturalnych między wszy- 
- stkimi narodami dla wzmocnienia wzajemnego zaufania. 

Szczególnym niepokojem napawa narody rozpalanie 
przez imperializm USA ogniska przygotowań wojennych 
w Trizonii ì amerykańska polityka otwartej agresji na 
Dalekim Wschodzie. 

Światowa Rada Pokoju wytycza konkretną drogę likwi- 
dacji tych ognisk zaralnych. Na Dalekim Wschodzie jedy- 
ną droga. wiodącą do tego celu, jest zaprzestanie działań 
wojennych — przede wszystkim w Korei, zaprzestanie 
zbroj”nia Japonii i zapewnienie innym narodom Dalekiego 
Wschodu prawa do niezależności. 

Sprawy Dalekiego Wschodu nie moga być w pełni ure- 
gulowane bez udziału Chin Ludowych — największego 
państwa azjatyckiego. Dlatego też, jak najszybciej należy 
zlikwidować absurdalną sytuację, w której — wskutek 
amerykańskich manewrów — to poteżne 475-milionowe 
państwo nie posiada reprezentacji w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. W interesie pokoju na Dalekim Wscho- 
dz.e i na całvm świecie leżv jak najszybsze przyjecie Chin 
do ONZ i zaj cie przez nie należnego im miejsca. Domaga- 
Ją się tego jednomyślnie wszyscy miłujący pokój ludzie. 

Światowa Rada Pokoju domaga się pokojowego rozwią- 
zania sprawy Niemiec. których zachodnia część przekształ- 
cana przez amerykańskich i angielskich imperialistów 
w bazę wojenną — zaostrza niebezpieczeństwo nowej woj- 
nv. Światowa Rada Pokoju domaga się, by Niemcy — na 
drodze pokojowego zjednoczenia — stały się demokratycz- 
tym 1 miłującym pokój krajem. Narody świata, a w pierw- 
szym rzędzie narody Europy w pełni popierają to żądanie. 

Jak najgoręcej popiera tę rezolucję naród polski, głębo- 
ko zainteresowany w pokrzyżowaniu remilitaryzacyjnych, 
rewizjonistycznych, polakożerczych planów imperializmu 
amerykańskiego i odradzanego hitleryzmu, planów, godzą- 
cych w niepodłegłość i bezpieczeństwo Polski. 

W swych uchwałach, Światowa Rada Pokoju wskazuje 
na poważne niebezpieczeństwo dla pokoju na Środkowym 

scehodzie i w Afryce Północnej, jakie niesie ze sobą po- 
zostawienie w mocy układów i sytuacji, sprzecznych z pra- 
wem narodów do szmookreślenia. „Należy uznać — stwier- 
dza apel Rady — i to w sposób skuteczny prawo narodów 
Egiptu, Iranu, Maroka i wszystkich innych krajów Bliskie- 
go i Środkowego Wschodu oraz Afryki Północnej do samo- 
fzielnego prowadzenia i rozstrzygania swych spraw bez 
obcego nacisku lub ingerencji i bez narażenia się na oku- 
pucję wojskowa, jawną lub zumaskowaną*. 

Narody całego świata, których przedstawiciele obrado- 
wsli w Wiedniu popierają te wszystkie żądania całą siłą 
swego bojowego ruchu Domagając się realizacji tych żą- 
dań, narody z całą wyrazistością demasku]ą obłudę i fałsz 
polityki rządów imperialistycznych, które przy pomocy 
Gerragogicznych frazesów i pseudo - pokojowych propo- 
zycji chcą uśpić czujność narodów wobec swych zbrodni- 
czych knowań. Narody widzą coraz lepiej, że imperialiści 
czynią to w tym celu, aby omotać ludy siecią kłamstw 
i przygotować je do roli posłusznych narzędzi imperiali- 
Stycznej polityki agresji i wojny. 

, Ale narody nie daja się oszukać, „Narody świata — jak 
* to dobitnie: podkreślił tow. Beria w swym referacie ku 

czci 34 rocznicy Rewolucji Październikowej — oceniają po- 

utykę rządów nie według słów, lecz według czynów“. 

- Światowa Rada Pokoju przychodzi do ONZ nie po to, 

y prosić, ale po to, aby żądać, bo ruch, który reprezertuje 
— to ruch będący odbiciem dążeń całej ludzkości, prag- 
hącej pokoju, szczęścia i dobrobytu. Ruch ten domaga się 
od ONZ, by ż narzędzia jednego mocarstwa, jakim ją 
uczyniły Stany Zjednoczone. powróciła do roli, do której 
została powołana: do roli czynnika zachowania pokoju. 

Qtuchy, nadziei i pewności zwycięstwa dodaje narodom 
Świata radosny fakt, że bazą, oparciem i ostoją ruchu 
W obronie pokoju jest wielki Związek Radziecki. Najpo- 
teżniejsze mocarstwo świata całą swoja siłę rzuca na 
Szale walki o zapobieżenie nowej wojnie. Jest to państwo, 
które walkę o pokój uczyniło fundamentem swej całej po- 
lityki. Z żelazną konsekwencją rzad radziecki na wszy- 
Stsich konferencjach międzynarodowych wysuwa konkret- 
Re propozycje, zmierzające do utrwalenia pokoju — pod- 
czas gdy mocarstwa zachodnie wszystkie te propozycje 
ze zbrodniczym uporem torpedują. 

W swym referacie tow. Beria podkreślił ze szczególną 
Mocą konsekwentna politykę pokoju ZSRR. „Walczymy 
uparcie o pokój —- pewiedział tow. Beria — nie tylko dla- 
tego, że niepotrzebna jest nam wojna, lecz i dlatego, że na- 
ród radziecki, który stworzył u siebie, pod sztandarem Le- 
nana-Stalina najsprawiedliwszy ustrój społeczny na świecie 
uważa agresywną wojnę za najcięższą zbrodnię przeciwko 
ludzkości”. i 

W potężnym, ogarniającym cały świat, froncie bojow- 
ników o pokój — naród polski całym swym wysiłkiem 
Przyczynia się do wzmożenia sił antywojennych. Naród 
bo'skj w pełni popiera rezolucje Światowei Rady Pokoju, 
Które są dla niego zobowiązaniem zwiekszenia pracy nad 
budową, rozwojem i pomnożeniem sił Polski Ludowej. 

oprzez walkę o zwycięskie wykonanie planu o podtrzy- 
manie i rozwój gospodarki rolnej, o wzmocnienie naszej 
Siv, walczymy o pokrzyżowanie zakusów imperialistów 
A'ich hitlerowskich pachołków, o zapobieżenie nowej woj- 
Rie, o utrzymanie i utrwalenie pokoju na całym świecie. 


|do opinii publicznej i do naro- 


| całym 


głosił wtedy przemówienie zwró- 


Światowa Rada Pokoju domaga się porozumienia 


Apel Swiatówej Rady Pokoju do ONZ i narodów świata 


WIEDEŃ (PAP). Światowa Rada Pokoju na końcowym 


Apel głosi: 

Obradująca w Wiedniu Świa- 
towa Rada Pokoju zwraca się 
z apelem do Zgromadzenia Ogól- 
nego Narodów Zjednoczonych. 


dów świata. 

Zaostrzenie się w ciągu ostat- 
nich miesięcy sytuacji między- 
narodowej budzi obawę i zanie- 
pokojenie wśród "wszystkich lu- 
dzi na całym świecie. Każdy 
pragnie, aby pięć wielkich mo- 
carstw, które na mocy postano- 
wień Karty Narodów  Zjedno- 
czonych oraz ze względu na swą 
potęgę odpowiadają za pokój na 
świecie. rozpoczęło roz- 
mowy i osiągnęło porozumienie. 
Dlatego też kampania Świato- 
wej Rady Pokoju na rzecz za- 


warcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi jest w oczach Światowej o- 


swym posiedzeniu w Wiedniu uchwaliła apel do Organi- 
izacji Narodów Zjednoczonych i do narodów świata, który 
(przesłała przewodniczącemu Zgromadzenia Ogólnego Naro- 
dów Zjednoczonych. 


pinii publicznej w pełni uza- 
sadniona biegiem wydarzeń | 
bezskutecznością w chwili o- 
becnej innych metod. 
Światowa Rada Pokoju zwra- 


|ca w szczególności uwagę Zgro- 


madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych na 


punkty: 


1 Pokój i współpraca mię- 
dzynarodowa nie mogą być 
następstwem narzucania całemu 
światu uchwał. powziętych przez 
większość państw  członkow- 
skich, reprezentujących przy 
fym najczęściej mniejszą część 
mieszkańców kuli ziemskiej. Po- 
rozumienia, niezbędne dla po- 
kojowego rozwoju całego świa- 
ta, mogą być osiągnięte jedynie 
w drodze rozmów i pogodzenia 
się. Z uwagi na to, że porozu- 
mienia takie winny rozpościerać 
się m. in. na Azję, wzgłędy spra- 


następujące | 


wiedliwości i realna ocena poli- 
| tyki międzynarodowej wymaga- 
ją dopuszczenia do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej. 


|+) Fiasko konferencji zastęp- 
= ców _ czterech ministrów 
spraw zagranicznych, jak rów- 


nież porozumienia zawarte w 
| Waszyngtonie i Ottawie na 
| VI sesji Rady paktu atlanty- 


ckiego utrudniają wszelkie po- 
czynania w dziedzinie rozbro- 
jenia. uniemożliwiają narodowi 
niemieckiemu powzięcie samo- 
dzielnej decyzji w sprawie 
przywrócenia swej jedności oraz 
| potęgują niebezpieczeństwo woj- 
ny w Europie. 
Rozmowy między 
mocarstwami potrafia znacznie 
szybciej doprowadzić do utwo- 
rzenia zjednoczonych. demokra- 
tycznych i zdemilitaryzowanych 
Niemiec. Takie rozwiązanie za- 
gadnienia odpowiada jednocze- 
śnie życzeniu ogromnej więk- 
szości narodu niemieckiego, le- 
ży w interesie sąsiadów Nie- 
miec i w interesie pokoju. 


wielkimi | 


Dlatego też Światowa Rada 


rodow Zjednoczonych do uży- 
cia swych wpływów, aby za- 
pewnić przestrzeganie porozu- 
mień międzynarodowych w 
sprawie rozbrojenia Niemiec i 


przyśpieszyć zawarcie traktatu ` 


pokojowego. który umożliwiłoby 
wycofanie wojsk okupacyjnych 
oraz odbudowę zjednoczonych i 
zdemilitaryzowanych Niemiec 

"z Przywrócenie pokoju w Azji 
7 interesuje całą ludzkość. 
Układy zawarte z Japonia w San 
Francisco w poważnym stopniu 
zmniejszyły możliwość przy- 
, wrócenia tego pokoju. Przywró- 
cenie pokoju zakłada nie tylko 
zaprzestanie wszelkich prowa- 
dzonych obecnie, zwłaszcza w 


| zawarcie porozumień w spra- 
wie rozejmu, lecz również za- 
| gwarantowanie prawa narodów 
| Azji do niepodległości i terv- 
torialnej integralności bez ja- 
| kiejkolwiek ingerencji obcej. 
4 Utrzymanie pokoju 


na 


RO EA X , wojny, 
| Korei. działań wojennych przez 


Środkowym Wschodzie i w | 


zapewnione w sposób zadowau- 
lający przez pozostawienie w 


| mocy układów i sytuacji sprze- | 


cznych z prawem narodów do 
samookreślenia. Należy uznać i 
to w sposób skuteczny prawo 
narodów Egiptu. Iranu. Maroka 
i wszystkich innych krajów Bli- 
skiego i Środkowego Wschodu 
oraz Afryki Północnej do sa- 
modzielnego prowadzenia i roz- 
strzygania swych spraw bez 


; obcego nacisku, lub ingerencji 
li bez narażenia się na okupa- 


cię wojskową, jawną lub zama- 
skowaną. . 


= Wyścig zbrojeń może przy- 
7; nieść narodom jedynie nie- 
uchronne bankructwo i groźbę 
zgubnej dla 
Dlatego też należy wkroczyć na 
drogę jednoczesnego. stopnio- 
wego i skutecznie kontrolowa- 
nego rozbrojenia. 

Rozbrojenie takie winno prze- 
widywać m. in zakaz broni a- 
tomowej i innych środków ma- 
sowej zagłady, których stos3- 
wanie zostało potępione przez 


ludzkości. | 


pięciu mocarstw, niezbędnego dla zachowania pokoju 


|! Afryce Północnej nie może być j ogólnoludzkie poczucie morał- 
Pokoju wzywa Organizację Na- i 


! ności. 

Światowa Rada Pokoju wzy- 
wa Zgromadzenie Ogólne Na- 
rodów Zjednoczonych do odda- 
nia pod obrady propozycji w 
sprawie rozbrojenia. uchwalo- 
nej dzisiaj 6 listopada^1951]1 r., 
w Wiedniu. Propozycja ta nie 
może w żadnym wypadku dð- 
prowadzić do naruszenia rów- 
nowagi — z korzyścią lub ze 
| szkodą dla tego lub innego 
| państwa. Propozycja ta. dzięki 
ścisłemu systemowi kontroli. ja. 
ki ona przewiduje. gwarantuje 
| bezpieczeństwo dla wszystkich 
i na każdym etapie rozbrojenia. 


Do niniejszego dokumentu 
załączamy propozycję w spra- 
wie rozbrojenia. przyjętą przez 
Światową Radę Pokoju. 
| Światowa Rada Pokoju jest 
przekonana. że wojna nie jest 
, nieuchronna, że pokoiowe 
współistnienie różnych systa- 
„mów politycznych i społecznych 
| jest możliwe i że propozycie 
i jej odpowiadają interesom ta- 
'łej ludzkości. 


21 powiatów wykonało ponad 90 prócent 


— 109 powiatów ponad 65 procent 
rocznego planu skupu zboża 


(OD WŁASNYCH KORESPONDENTÓW „TRYBUNY LUDU) 


W dniu 7 bm. najlepsze wyniki w planowym skupie zboża 
uzyskali chłopi z województw: krakowskiego, katowickiego, 
łódzkiego, poznańskiego, rzeszowskiego i zielonogórskiego. 
Najsłabiej skup zboża przebiega w województwach: bydgo- 


skim i gdańskim. 


Granicę 65 procent wykona- 
nia rocznego planu skupu zbo- | 


|ża przekroczyli chłopi z dalszych 


4 powiatów. Są to powiaty: Sa- | 
nok w woj. rzeszowskim — 65,5 
procent, Gostyń — 67,6 procent 
i Wolsztyn — 67.2 procent, w 
woj. poznańskim oraz powiat 
Brzeziny w woj. łódzkim — 


O równomierne wyko 


WOJ. WARSZAWSKIE. Ana- 
liza wykonania poszczególnych 


zobowiązań wsi w  powia- 
tach województwa  warszaw- 
skiego wykazuje spore za- 


ległości w wiełu powiatach, a 
także nierównomierność wyko- 
nania planów, wynikającą z nie- 
słusznej metody „akcyjności* o- 
gniskowania się całego aparatu 
politycznego i gospodarczego na 
jednej akcji z zaniedbaniem po- 
zostałych. 

W wykonaniu rocznego planu 
skupu zboża przoduje w woje- | 
wództwie powiat Radzymin | 
przed Przasnyszem, ale takie 
powiaty, jak Ostrów Mazowiec- 
ka, lub Siedlce czy Ostrołeka 
pozostają daleko w tyle. 

Mimo, że w województwie 
warszawskim wykonanie pla- 
nowego skupu ziemniaków ja- 
dalnych nie nastręcza większych 
trudności, takim powiatom, jak, 
Maków lub Siedlce daleko jesz- 


|wy realizacji 


cze do wykonania rocznego pla- 
nu. Niedostateczną uwagę zwra- 
cają również zespoły powiato- | 


66,3 procent. Łącznie z wymie- 
nionymi powiatami ogólna licz- 
ka powiatów, które przekro- 
czyły. granicę 65 procent planu 
rocznego do 7 bm. wynosi 199. 

21-szym powiatem. który zo- 
stał zwolniony z obowiązku od- 
sypów i miarek jest powiat 
Pszczyna w woj, katowickim. 


nanie obowiązków wsi 
we na wykonanie planów skupu 


ziemniaków przemysłowych. 

„Poza niedostateczną realiza- 
cią spłat podatku gruntowego i 
FOR, szczególnie w powiatach 
takich jak Ciechanów, Prza- 
snysz, Maków i Siedlce — ogól- 
nym brakiem w województwie 
jest niedostateczna dbałość o 
spłaty Narodowej Pożyczki Roz- 
woju Sił Polski. 

O „iednostronnej* pracy apa- 
ratu świadczą dane z kilku po- 
wiatów: tak np. powiat Mława, 
który z nadwyżką wykonał plan 
skupu ziemniaków jadalnych, 
nie osiągnął nawet jeszcze poło- 
rocznego planu 


skupu zboża, będący zaś na 


|jednym z pierwszych miejsc w 


województwie pod względem 
planowego skupu zboża powiat 
Przasnysz zalega z zakupem 
ziemniaków. 

Pracę aparatu administracyj- 
nego musi cechować równo- 
mierność, dbałość o równoczesne 


| wykonanie wszystkich obowiąz- 


Więcej kontroli i pomocy 
gminnym delegatom CUS 


OLSZTYN. Wielu chłopów 
z gminy Bazyny (w pow. Bta- 
niewo) złożyło odwołanie do | 
prezydium GRN o zmniejszenie : 


ków wsi. (br.) 
im planów sprzedaży zboża 
państwu. z 

Mimo, że odwołania te daw- 
no zostały załatwione przez ' 


| prezydium gminnej i powia- 
towej rady narodowej, zalega- 
| ją one do dziś biurko gmin- 
nego 
nach. 

Wie o tym powiatowy peł- 
nomocnik na gminę Bazyny. a 
jednak nie dopilnował, by za- 


łatwione odwołania doręczyć 
rolnikom. _ 
Poważne braki obserwuje 


się również w pracy gminnych 
delegatów CUS w powiecie ol- 
| sztyúskim, tuż pod  bokiern 
| władz wojewódzkich. 

| Gdy pytamy gminnego de- 
legata CUS z gminy Jonkowo 
| ob. Szabłowskiego, w jakim 
i procencie- wykonany jest plan 
,kontraktacji trzody 
ina. rok 41952. — 

| wprost: „Nie wiem“. 
| -Okazuje się, 
inie ma również dokładnych 
| danych, dotyczących przebie- 
gu skupu zboża w gminie. Nie- 
którzy rolnicy z gminy Jon- 
|kowo dostarczają zboże do 


odpowiada 


WROCŁAW. Analiza wpły- 
wów podatkowych w poszcze- 
gólnych powiatach  wajewódz- 
|twa wrocławskiego wskazuje, 
że obok takich powiatów, w 
których prezydia rad narodo- 


nowe wpływy podatkow, są i 
takie powiaty, które tę nie- 
| zmiernie ważną dla państwa 
sprawę wyraźnie zaniedbują. 

| Tak np. niewątpliwie dobrze 
pracuje aparat podatkowy w 
powiecie wałbrzyskim skoro w 
powiecie tym wykonano już 


| plan finansowy w zakresie po- 
| datku gruntowego, a w spłatach 


delegata CUS w Bazy- | 


chlewnej | 


że Szabłowski | 


wych należycie dbają o termi- | 
| powiaty, które wykazują duże 
| zaległości 


|punktów skupu, położonych 
! bliżej ich gromad, np. do Luk- 
tv (pow. Ostróda) i do Olsztyna. 
Gminny. delegat CUS nie żąda 
lod sąsiednich punktów skupu 
wykazów dotyczących ilości 
odstawionego zboża przez ro!- 
ników z gminy Jonkowo. Dla- 
| tego zarówno on sam jak ji ze- 
spół gminny nie orientują się, 
w jakim procencie 


gólni rolnicy z gm. Jonkowo 


ży zboża państwu. 
Podobne -~ braki 
również w pracy gminnego do- 
legnia CUS w gminie Stawi- 
guda. 
Te poważne i zasadnicze bra- 
ki w pracy gminnych delega- 


statecznej opieki i kontroli 

nad nimi ze strony  powiato- 

wych pełnomocników CUS. 
Sprawą tą powinien zainte- 


|resować się wojewódzki. peł- 
| nomocnik CUS oraz zespoły 
powiatowe. (iwa) 


Nie zaniedbywać sprawy 
wpłat podatkowych 


przekroczyły już 980 prozent ro- 


ra Śląska, Strzelin i Milicz 
| (Milicz — jak wiadomo — jest 
powiatem zwolnionym również 
już od miarki i odsypu) 

Są natomiast w województwie 


w spłacie podatku 


gruntowego. ' 
Jeżeli chodzi o spłaty FOR-u, 


to zaległości są tu o wiele wię- 


| ksze niż w podatku gruntowym; | 
| nie dbają należycie o spłaty na 
|fundusz oszczędności rolnictwa 


przede wszystkim lakie powia- 


| ty, jak wrocławski lub trzebni- 


|FOR-u powiat jest na drugim ' cki. Natomiast powia. Lubań | 

| miejscu w województwie, | Śląski przoduje w wn;ewódz-, 
W spłatach podatku srunto- twie z 86,7 procent wpłat na 

wego, następujące powiaty | FOR. (kn) 


Na Płacu Czerwonym w Moskwie 


Moskwa! Znowu w odświęt- 
nych szatach, w czerwieni sztan- 
darów, złocie i srebrze emble- 
matów, w jaskrawych barwach 
plakatów, flag, kwietnych gir- 
land, kipiąca tłumam na uli- 
cach. 

I nad tym wszystkim — w 
sercach narodu i na sztanda- 
rach, na plakatach iedno 
imię: Stalin! Stalin — chorąży 
pokoju, Stalin — wódz narodu. 
kroczącego do komunizmu, na- 
rodu niezłomnie zdecydowanego 
obronić pokój. 

Patrząc na ten obraz nieby- 
wałej jedności i polęgi narodu 
radzieckiego, na jego pewność i 
wiarę w zwycięstwo wielkiej 
sprawy. przypomniałem sobie 
dzień, który odszedł w prze- 
szłOŚĆ. 

Było to w listopadzie 
roku. 3 

Tego dnia nad Placem Czer- 
wonym nisko nawisły ciężkie 
chmury. Padal deszcz ze śnie- 
giem. ‘Surowa była Moskwa. 
która stała się frontem Wróg 
znajdował się na przedpolach 
miasta. Toczyła się zacięta bit- | 
wa na śmierć nie na życie. Aje 
ludzie wiedzieli: Stalin jest w 
Moskwie. Stalin nigdy nie wpu- 
ści zezwierzęconej faszystow- | 
skiej hordy do stolicy. na plac 
na którym stoi Mauzoleum Le- 
nina, wielkiego twórcy państwa 
radzieckiego. 

Dziesięć lat temu Stalin stojąc | 
na trybunie Mauzoleum przyj- 
mował defiladę sił zbrojnych 
narodu radzieckiego. Stalin wy- 


1941 


cone do wszystkich ludzi ra- 


U 


dzieckich, do całej ludzkości i | Błyszczą one w obramowaniu kły 
powiedział, że narod radziecki | sów i emblematów pracy. Znaj- 


zwycięży, że przyniesie wolność | dują się na modelach wielkich 


,wszystkimi narodami 


również innym narodom 
Nie zapomnimy tego dnia 
mądrych słów wodza. Wojna za- 
kończyła się tak. jak przepowie- 
dział Stalin. Wyzwolone są na- 
rody Czechosłowacji. Bułgarii. 
Polski, Rumunii. Węgier. Alba- 
nii, wolny jest lud  wieikich 
Chin. wolni są Niemcy żyjący 


|na ziemiach nie patroloaanych 


przez amerykańskich żoinierzy 
I jak dziesięć lat temu Stalin 


nawoływał ludzi radzieckich do| 


walki i zwycięstwa nac złymi 
siłami wojny, tak i teraz z ol- 
brzymią siłą brzmi jego wezwa= 
nie do walki o pokój. Jak dzie- 
sięć lat temu naród wierzył Sta- 
linowi, że zwycięstwo będzie o- 
siągnięte, tak bezgranicznie wie- 
rzy i teraz, gdy mówi on że po- 
kój będzie zachowany i utrwa- 
lony. jeżeli narody ujmą w swe 


' rece sprawę zachowania pokoju 


i będą broniły jej do końca. 


Miliony serce słuchały wezwa- 
nia wielkiego wodza. Miliony 
uczciwych ludzi żądają iednego 
pokoju. zgody. przyjażn' między 
Znalazło 
to wyraz w dzisiejszym święcie 
Na plakatach i transp>rentach 
napisane są obok siebie słowa 


„Stalin* i „Pokój*. Powtarza je! 


cała Moskwa. wszyscy radzieccy 


| ludzie, cała pracująca ludzkość. 


Słowa „Pokoj“, „Praca poko- 
iowa“ — słyszy się dziś w 34 
rocznicę Października wszędzie. 


| budowli komunizmu, w meldun- 
i| kach fabryk i zakładów pracy, 
| kołchoźników i 
|ezłonków Akademii i pracowni- 
| ków sztuki. 


budowniczych. 


Transparenty moskiewskich 
zakładów „Dynamo“ im. Kiro- 
wa głoszą. że zakłady przygo- 
towały urządzenia dla piętnastu 
śluz kanału Wołga — Don Ka- 
nał ten połączy pięć mórz. Sy- 
stem nawadniający kanału Wol- 
ga — Don da wodę milionom 
hektarow ziemi nawiedzanej 
posuchą. Energjia elektryczna 
jego turbin wprawi w ruch ty- 
siące motorów w kołchozach i 
fabrykach. Budowa ta, le po- 


tężny wkład ludzi radzieckich w.| 


dzieło pokoju. Wznosimy gigan- 
tyczne budowle dla człowieka. 
dla jego szczęścia. 

Oto przepływa przede mną 
olbrzymi model nowego budyn- 
ku Uniwersytetu Moskiewskie- 


go. Już w przyszłym roku tySią- | 


ce młodych chłopców i dziew- 
cząt mojej ojczyzny wejdą do 
jego wspaniałych sal. Tysiące 
młodych ludzi radzieckich będą 
zdobywać fu naukę. Ale nauka 
ta nie służy burzeniu i wojnie, 
to nauka służąca szczęściu naro- 
du, pokojowemu rozkwitowi 
kraju. 

Setki zakładów pracy radziec- 
kiej stolicy meldują Stalinowi 


i narodowi o przedterminowym ! 


wykonaniu na dzień 7 listopa- | 


da planu. Budowlani melduje, 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DI.A „TRYBUNY LUDU 


że na dzień święta ludność Mo- 
skwy otrzymała dwieście tysię- 
cy metrów kwadratowych no- 
wej powierzchni mieszkalnej 
Mówią również o pomyślnym 
przebiegu prac przy budowie o0- 
śmiu wieżowców w stolicy. 


kremlowskie wy- | 
dzwaniają godziny. Szereg za, 
szeregiem idą ludzie, kolumna | 
za kolumną. Zmieniają się tran- | 
sparenty i płakaty. Ale wszyst- 
kie one mówią o pokojowej | 
twórczej pracy ludzi  radziec- 
kich: o osiągniąciach w dzie- 
dzinie przemysłu, o sukcesach 
rolnictwa, o nowootwartych 
szkołach i szpitalach, o żłob- 
kach, o nowych odkryciach geo- 
logów. Wiele jest meldunków o 
zwycięskiej pracy przy budo- 
wach na Wołdze, Dnieprze, w 
pustyniach Azji Środkowej. 
Każda liczba. każdy wykres wy- 
rażają osiągnięcia budownictwa 
komunistycznego, wiarę w to, 
że ludzkość wywalczy pokój na 
długie lata. 


Stada białych gołębi to tu. to 
tam wznosiły się w moskiew- 
skie niebo. Takie same gołębie 
oglądali ludzie tego dnia i w 
innych miastach i wioskach ra- 
dzieckiego kraju, w  miastecz- 


Kuranty 


wywiązali się z planu sprzeda- | 


występują | 


tów CUS są wynikiem niedo- | 


cznych spłat: Jelenia Góra, Gó- | 


kach i wioskach tych krajów, w 
których utrwaliła się 
ludu pracującego, gdzie zwycię- 
sko buduje się socjalizm. 

Biały gołąb — to nasze we- 
zwanie. nasza wiara w przyjażń, 
nasza ręka wyciągnięta do 
wszystkich. którzy tak jak i my 
pragną pokoju i szczęścia dla 
wszystkich prostych ludzi 
kuli ziemskiej, 


władza | 


i 
na | tys 


„Zacieśniamy sojusz 


'robotniczo-chłopski* — piszą chłopi 


do Prezydenta RP 


Wywiązując się 
obowiązków wobec Państwa. 
chłopi melduja o tym Prezyv- 
dentowi RP Bolesławowi Bieru- 
towi. 


ze 


Chłopi gromady Krąplewo w 
woj. poznańskim. która 
z pierwszych w kraju podjęła 
zobowiązanie przedterminowego 
wypełnienia obywatelskich obu 
wiązków, piszą do Prezydenta 


| RP.: .Meldujemy Ci. Gospoda- 
poszcze- | 


rzu naszej drogiej Ojczyzny, że 
wykonaliśmy z nadwyżka w 
dniu 25 października br. wszy- 
stkie nasze zobowiazania wobec 
Państwa, Wykonaliśmy swój o 
bowiązek. ponieważ wiemy. że 
przyczyniamy się tym do zacie- 


śnienia sojuszu robotniczo- 
i chłopskiego“, 
Chłopi pow. żywieckiego. 


| którzy po wykonaniu 90 procent 


planu skupu zboża zostali zwal- 
nieni z obowiazku odsypów i 


,miarek, przesłali po pełnym wy- 


konaniu planu do Prezydenta 
RP list, w którym czytamy 
„Meldujemy Ci. Obywatelu Pre- 
zydencie, że wykonaliśmy w 
pełni i przedterminowo plan 
skupu zboża, realizujac go na 
dzień 3. XI. 1951 r. w 108,6 pro- 
cent." 


Odznaczenie 


chłopów woj. 


(1) Prezydent Rzeczypospolitej 
na wniosek Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej 
Krakowie postanowieniem z 
dnia 8 listopada 1951 r. odzna- 


czył za patriotyczna postawę il 


wzorowe wykonanie obowiąz- 
ków wobec Państwa Ludowego 
następujących chłopów“ pracu- 
jących woj. krakowskiego. 


swoich | 


jedna | 


w; 


Jednocześnie podkreślają c©mi, 
jże wzorując się na przykładzie 
| robotników z hut i fabryk po- 
wiatu żywieckiego będą stale 
podnosić gospodarkę rolną, aby 
|przyśpieszać budownictwo %9- 
lejalizmu i przyczyniać się do 
„utrwalenia pokoju. 

| O pełnym wywiazaniu się ze 
"wszystkich swoich zobowiązana 
| towarowych 1 finansowych mei- 
duja Prezydentowi RP równiez 
chłopi z gromedy Kościelnizi 
| Górne w pow. Lubań. W zakon- 
lezeuiu swojego listu chłopi ci 
piszą: Z okazii 34 rocznicy Fe- 
wolucii Październikowej nrzy= 
rzekamy Ci Obywatelu Prezv- 
dencie, że wszystkie nasze pla- 
ny produkcyjne wykonamy z 
nadwyżką i wzywamy równo- 
cześnie wszystkie gromady gmj- 
ny Kościelniki do współzawod= 
nictwa.* 

„Mejdujemy Ci Obywatelu 
Prezydencie — czytamy w lie 
ście chłopów z gromady KlJęcz= 
kowo w pow. działdowskim — 
że nasz roczny plan skupu zbo- 
ża. który wynosi 37.504 kg wv- 
konaliśmy z nadwyżka, odsta” 
wiając 517537 kg. Zapewniamy, 
że wspólnie z klasa robotniczą 
pragniemy budować silną i nie- 
podległą Polskę“ 


przodujących 


krakowskiego 
| 17. Laskowski Karol — gr. 
"Sromowce Niżne, gm. Czor- 


sztyn. pow. Nowy Targ. 
18. Pieszczek Stanisław — gr. 
Rzeplin, gm. Minoga, pow. O1- 


kusz, 

19. Piwowarczyk Jan — gr. 
Bieńkowice, gm. Uście Solne, 
pow Bochnia, 


20. Sajdak Maciej — sołtys gr. 


4 : Szczucin, gm. Szczucin, pow. 
ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI Dąbrowa Tarnowska, 
1.  Haberko Marcjanna —| 21. Serwin Andrzej — gr. 
członek spółdzielni produkcyj- | Gnojnik. pow. Brzesko, 
nej w Łobzowie, gm. Dłużec, | 22. Tlałka Władysław — gr. 


pow. Olkusz, 

2. Romanek Władysław — gr. 
Szarkówka, gm. Chodów, pow. 
Miechów. 


SREBRNYM 
KRZYŻEM ZASŁUGI 


„33 Baścik Anna — gr. Kobier- gd 
nice, gm. Porąbka. pow. Żywiec, | 


+ Biały Bolesław — gr. Je- 
ziorowice, gim. Żarnowiec, pow. 
Olkusz, 


5. Bartosik Józefa — gr. Gru- 


| Malec. gm. Kęty, pow. Oświę- 
peim, 


! 23. Zawadzki Jakub — gr. 
| Frzecieszyn. gm. Brzeszcze, pow. 
Oświęcim, is 


24. Zoń Bronisława — gr. Uni- 
szowa, gm. Ryglice, pow. Tar- 
10W, 

BRAZOWYM 
j RRZYŻEM ZASŁUGI 
| 25. Czapińska Elżbieta — gr. 

i gm. Grybów. pow. Nowy Sącz, 
| 26. Janosze Karol — gr. i gm. 
Chocznia, pow. Wadowice, 


m gm. Raciechowice, pow. 27. Kelak Jdn=- z SLOTA 
īyś enice, I z a r u = zara i , 
„6. Blitek Marcin — gr. Wiro- Sri. Zabłocie, ODA, 
niec, gm. Wierzbno, pow. Mic- ask Ozga Stanis a 137 
chów, a zozowa, gm. Gromnik, pow. 
i 
7. Bobula Jan — gr. Grabie, | AN" 


gm. Lapanów, pow. Bochnia, 
8. Bonemberg Maciej — gr. 


Kraków, 
10. Chropała Julia — gr. Go- 


szcza, gm. Luborzyca, pow. Mie- | 


chów, 

11. Grudzień Józef — gr. Ol- 
szyny, gm. Babice, pow. Chrza- 
nów, 

12. Hernas Antoni — gr. Kle- 


| 29. Rapalewicz Jan — gr. Fo- 
gorzany. gm. Jodłownik, 
Limanowa. 


pow. 


Krępa, gm. Rzeszuśnia, pow. 30. Tomaś Mieczysław — gr. 

Miechów, ) : Okręg. gm. Grehoszów, pow. 
9. Bularz Józef — gr. Mogila- Dąbrowa Tarnowska. 

| ny, gm. Świątniki Górne, pow. 31. Więckowski Józef — gr. 


Szyce. pow. Kidów, pow. Olkusz, 

| 32. Wyskiel Józef — gr. Ri- 
czyce. gm. Chełmiec, pow. No- 
wy Sacz. 


cza Górna, gm. i pow. Wado- NIKOLA SANDULOWICZ: Ti- 
ap > towscy podżegacze przy ro- 
WICE, bocie 

13. Job Jan — gr. Rajsko. gm. WŁODZIMIERZ SOKORSKI, 
Swoszowice, pow. Kraków, wiceminister kultury 1 <zfu- 


14. Krosta Eustachiusz — gr. 
Dobranowice. gm. Kowale, pow. 
Miechów. 

15. Krzak Jakub — gr. Zie- 


lonki, gm. Węgrzce, pow. Kra- | 


ków, 

16. Kubacki Stanisław — soł- 
gr. Poznachowice Górne, 
pow. Myślenice, 


ki: Na marginesie ogólnopol- 
skiei konferencji w sprawie 
twórczości artystycznej 
; T. 5.: W sprawie „rozdętych* 
ctatow 
HALINA SZAFRANIEC: Zlik- 
widować  nieńdnriagniecia w 
zalatwianiu skarg i rażaleń 
Í IRENA MERZ: Znakomita po- 
, wieść na ckranie (Film) 


` „Maród radziecki jest niezwyciężony o 
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„ Nowi czlonkowie 
Światowej Rady Pokoju 


(() WIEDEŃ (PAP) Na koń- 
eowym posiedzeniu II 
Światowej Rady Pokoju jedno- 
myślnie uchwalono rezolucię 


w sprawie dokooptowania no-. 


wych członków w skład Świa- ' 
tawej Rady Pokoju i Biura 
Rady. 

Do Światowej Rady Pokoju 
weszli następujący  członko- : 
wie: 


Australia: P. Dickie — prze- 
wodniczacy Australijskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju. 

Burma: Takin Luin — depu- 


towany do parlamentu; Wu La. 


— pisarz; Saia Kun — pisarz. 

Boliwia: 
dyrektor uniwersyteckiego wy- 
działu inżynierii: 

Brazylia: Otto Silva — prze- 
mysłowiec; generał Felisisimo 
Cardozo — redaktor czasopis- 
ma „Emansipasao*. 

Chille: Olga Poblete — pro- 
fesor. 

Chiny: Lin Tsin-szan 
nik. 

Cypr: 


— rol- 
Passos Lissarides — 
przewodniczący Cypryjskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 
Egipt: pani Nabrawi — prze- 


wodnicząca „Związku Kobiet, 
Egipskich“. 

Wielka Brytania: Harold, 
Watkins — wiceprzewodniczą- 
cy Angielskiego Komitetu ; 
Obrońców Pokoju; T. Nichols 


— pastor; Gordon Shaffer 
przewodniczacy Angielskiego 


Komitetu Obrońców Pokoju; , 


w. Hoare — pedagog 


Gwatemala: Luis 
-y-Aragon — pisarz. 
Holandia: Hugo van Dalen | 


>— pastor. 

Indie: Mułk Radż Anand 
wiceprzewodniczący Ogó!łnoin- 
dviskiej Rady Pokoju; dr Sai- 


fuddin Kitczlew — jeden z: 
przywódców partii Kongresu 
Narodowego Indii, przewod- | 
niczący  Ogólnoindyjskiej Ra-; 


Kriszen Czander — 


dy Pokoju; 


sesji | 


Hugo Manchilła — | 


Cardosa | 


sekretarz 
Rady Poko- 


' pisarz, generalny 
Ogólnoindyjskiej 


ju: Pritchwi Radż Kapur — ar- | 


tysta filmowy, wiceprzewod- 
niczący  Ogólnoinayjskiej Ra- 
dv Pokoju. 

Iran: Ahmed Lenhorani — 
wydawca organu  Irańskiego 
Stowarzyszenia Obrońców Po- 
koju. 

Włochy: Riccardo Lombardi 
— b. minister, deputowany, e- 
konomista; Mario Socrate — 
"pisarz; Pareto — doker z Ge- 
nui, pani Novello — kierow- 
niczka organizacji chłopskiej 
w rejonie Montescaloso. 

Martynika: Eme Sezer — 
deputowany. 

Pakistan: 


Ifticharuddin 
człohek Zgromadzenia Usta- 
wodawczego Pakistanu, wy- 
dawca „Pakistan Times“ i „Im- 
TOZ E 

Polska: Stefan Ignar — pro- 
: fesor, 
czelnego Komitetu Wykonaw- 


czego | Zjednoczonego tron- 
nictwa' Ludowego: Zofia Wa- 
siikowska —  wiceprzewodni- 
cząca Ligi Kobiet. 

Turcja: Nazim Hikmet — . 
poeta. 

Vietnam: Le Din Tam — wi- 
ceprzewodniczący Narodowe- 
go Komitetu Zjednoczonego | 
Frontu Vietnamu; Ta Koyani 


Bu — profesor fizyki 

sytetu Narodowego* Vietnamu; 

Guen Suan Tui — pisarz. 
Nowi członkowie Biura 
Światowej Rady Pol:oju 


Pierre Cot (Francja), Laurent | 


Casanowa (Francja), Emilio 
Sereni (Włochy), 
' Lombardi (Włochy), 
der Korniejczuk (ZSRB), 
' Saifuddin Kitczlew (Indie), 
Enrico Berlinguer  (przewod- 
niczący Światowej Federacji 
' Młodzieży Demokratycznej). 
Nowi członkowie sekretaria- 
' tu — W. Hoare (Anglia). 


Aleksan- 


Znaczne straty interwentów w Korei 


(f) PEKIN (PAP). — Komuni- 
kat dowództwa naczelnego Ko- 
reańskiej -Armii Ludowej ogło- 


szony 8 listopada w Phenjanie : 
donosi, że oddziały armii ludo- | 


wej w ścisłym współdziałaniu 
z ochotnikami chińskimi w dal- 
szym ciągu odpierały na wszy- 
sstkich frontach zaciekłe ataki 
interwentów  amerykańsko-an- 
gielskich i wojsk 
skich, zadając im znaczne stra- 
ty w ludziach i sprzęcie. 

Na froncie wschodnim na pół- 
noc od Jangu oddziały VII dv- 
wizji amerykańskiej 
parciu przeszło 30 czołgów, lot- 
nictwa i artylerii podejmowa- 
ły zaciekłe ataki na wzgórze. 
znajdujące się na przednim 


skraju linii obronnej wojsk lu- : 


Jednakże po calo- 
dziennych zaciętych walkach 
nieprzyjaciel został odrzucony. 
ponosząc wielkie straty. 

Na froncie środkowym oddzia- 


dowych. 


lisynmanow-'| 


przy po-, 


[ły armii ludowej nadal odpie- 
rały ataki nieprzyjaciela. 


| . . : 
Na froncie zachodnim i w re- 


i 


nieprzyjaciel w ciągu ostatnich 
kilku dni podejmował zaciekłe 
ataki w celu przerwania linii 
obronnej wojsk ludowych, jed- 
nak został odparty, ponosząc 
straty. 

* 


(f) PEKIN (PAP). — Jak po- 
daje agencja Nowych Chin, 
Chiński Czerwony Krzyż wyra- 
zi} energiczny protest przeciw- 
ko bombardowaniu 3ł-go paź- 
dziernika przez Amerykanów o- 
bozu jeńców w Korei Północnej. 
W wyniku bombardowania za- 
bito i zraniono 21 osób, w tym 
wielu amerykańskich i angiel- 
skich jeńców wojennych. 
to jeszcze jedno bombardowa- 


nie obozu jeńców wojennych w | 


rejonie, gdzie nie istnieją żadne 
cbiekty wojskowe. 


Wypowiedzi członków delegacji polskiej 
na uroczystości w Moskwie 


(0 MOSKWA (PAP). Człon- 
kowie delegacji polskiej, która 
udała się do ZSRR na uroczy- 
stości 34 rocznicy Wielkiej So- 
cjalistycznej Rewolucji  Paź- 
dziernikowej, podzielili się z 
moskiewskim przedstawicielem 
PAP wrażeniami z pobytu w 
stolicy radzieckiej. 


Kierownik delegacji polskiej. 
przewodniczący CRZZ — Wiktor, 
Klosiewicz oświadczył, że ma- | 


nifestacja ludności pracującej 
w Moskwie na Placu Czerwo- 
nym w dniu 7 listopada była do- 
Hitnym wyrazem jedności mo- 
ralno-politycznej społeczeństwa 
radzieckiego. Liczne transpa- 
renty i plakaty niesione przez 
uczestników manifestacji 
zwierciedlały wspaniałe osiąg- 
nięcia produkcyjne ludzi ra- 
dzieckich, wzywały do konty-. 
nuowania walki o pokój na ca- 
łyvm świecie. Defilada radziec- 
kich sił zbrojnych — oświadczył 


Wiktor Kłosiewicz — byla 
wspaniałą manifestacją potęg: 
obronnej mocarstwa, socjali- 


Stycznego. 


od- | 


| Stanisława Szarlińska — mu- 
i rarka, przodownica pracy z 
| MDM stwierdza. że manifestacja 
październikowa w Moskwie — 
to nowy potężny bodziec do pra- 
cv i nauki dla dobra sprawy 
| pokoju. Po powrocie do kraiu 
— oświadczyła młoda przodow- 
inica pracy — będę pracowała 
jeszcze wydajniej i z jeszcze 
wiekszym zapałem. 


Stanisław Czabański — prze- 
„wodniczący racy zakładowej hu- 
tv „Baildon“ i Jan Tylec 
górnik, przodownik pracy ko- 
„pbalni „Dymitrow* byli głęboko 
'wzruszeni ogromnym entuzjaz- 
mem biorącej udział w manife- 
i stacji na Placu Czerwonym lud- 
ności pracującej stolicy kraju 
zwycięskiego socjalizmu, 


„Takiego narodu — żadna si- 
ła nie zwycięży* — powiedzia! 
członek delegacji Feliks Gesie- 
jewski, „W Moskwie zrozumia- 
łem. że miasto to jest stolicą 
| ludu pracującego całego świa- 
ita.“ 


wiceprzewodniczący Na- ; 


Uniwer- | 


Riccardo | 


ar | 


jonie na połnoc od Kóranpho.: 


Jest i 


562 miliony podpisów pod apelem 
| o zawarcie Paktu Pokoju 


wyrażają potężną wolę wszystkich narodów 


„Rezolucia Światowej Rady Pokoju w sprawie kampanii na rzecz Paktu Pokoju 


(f) WIEDEŃ (PAP). Uchwalona 


| Pokoju -rezolucja w sprawie 


przez Światowa Radę 
kampanii na rzecz Paktu Po- 


| koju pięciu wiełkich mocarstw głosi co następuje: 


| Swiatowa Rada Pokoju oce- 
„nią wysoko wyniki kampanii 
| zbierania podpisów pod apelem 
tna rzecz zawarcia Paktu Pokoju 
| między pięcioma wielkimi mo- 
' carstwami, otwartego dla wszy- 
stkich państw. 

Żądanie zawarcia Paktu Po- 

| koju zostało wysunięte w uro- 


i 


() MOSKWA (PAP). Z cał 
; szym ciągu depesze o 


|czystym apelu do narodów, 
,uchwalonym 25 lutego 1951 r. 
|na sesji Światowej 
ikoju w Berlinie. 562 miliony 
,podpisów zebranych w 64 kra- 
|jach świadczą dziś o tym, że 
| żądanie to wyraża głębokie pra- 
į gnienia wszystkich narodów 
oraz ich potężną wolę. 


| Imponujący przebieg 
34 rocznicy Rewolucji Październikowej 


ego Świaia napływaja w dal- 


uroczystych obchodach 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. W atmosferze szczególnej rado- 
Ści i entuzjazmu obchodziły rocznicę Wielkiego Pażdzierni- 


ka narody bohaterskiego Zwiazku Radzieckiego oraz budu- 


i jące 
ZSRR 


W całym Związku Radziec- 
kim, w stolicach republik zwią- 


były się wielkie pochody mani- 
festacyjne ludności pracującej, 
będące dobitnym wyrazem głę- 
bokiej przyjażni narodów ra- 
| dzieckich, triumfu leninowsko- 
stalinowskiej polityki narodo- 
| wościowej. x 

W stolicy Białorusi — Mińsku 
iw  manifestacyjnym pochodzie 
wzięło udział ponad 200 tys. 
osób. Kolumny manifestantów 
niosły portrety. Stalina, przy- 
wódców partii bolszewickiej i 
rządu radzieckiego, portrety 
przywódców partii komuni- 


(0 PEKIN (PAP). 


gu, że dnia 7 listopada na po- 
siedzeniu podkomisji, powoła- 
nej przez delegacje obu stron, 
strona koreańsko-chińska wy- 
sunęła propozycje zmierzające 
do odebrania Amerykanom 
wszelkiego pretekstu do prze- 
wlekania rokowań © rozejm. 
Propozycje te przewidują: 


1) ustalenie zasady, że istnie- 
jąca w chwili obecnej linia 
kontaktu bojowego winna sta- 
nowić wojskową linię demarka- 
cyjną i że strefa zdemilitaryzo- 
wana powinna być utworzona 
drogą wycofania się każdej ze 
stron na odległość 2 kilometrów 
| od tej linii; 

2) opierając się na tej zasadzie 
podkomisja winna natychmiast 
ustalić na mapie przebieg linii 
kontaktu bojowego w celu kon- 
kretnego wytyczenia wojskowej 
linii demarkacyjnej, jak rów- 
nież ustalić północna i połud- 
| OBA granicę strefy zdemilita- 

ryzowanej. 


Ponadto 


strona 


zkowych i autonomicznych od- | 


Agencja | 
Nowych Chin donosi z Kaeson- | 


socjalizm narody krajów demokracji ludowej. 


(stycznych i robotniczych całe- 
| go świata. 


manifestacja październikowa 
! ludności Wilna stolicy Li- 
tewskiej SRR. Masy pracujące 
tego miasta powitały chlupną 
rocznicę przedterminowym wy- 
konaniem planów prodůkcyj- 
nych, dając ponad plan pro- 
dukcję wartości 50 milionów 
rubli. 


We Władywostoku manifesta- 
cyjny pochód ludności poprze- 
dzony został defiladą morska 
okrętów wojennych oraz defi- 
ladą jednostek wojskowych 
tamtejszego garnizonu. 

Kilka godzin trwał manifesta- 


Rady Po- | 


Imponujący przebieg miała | 


| stosunkach między rządami me- 
| tody pokojowych rokowań 
| przeważyły nad metodami siły 
i groźby. Dlatego też wypowia- 
: dają się one za Paktem Pokoju. 
Pakt Pokoju przyczyni się do 
„rozwiązania trwających kon- 
fliktów, utoruje drogę do stop- 
|niowego i kontrolowanego roz- 
zbrojenia, pozwoli na powrót 
|dó normalnej 
darczej i kulturalnej, koniecz- 


uroczystości z 


|l eyjny pochód ludności Kijowa. 
Manifestacyjne pochody z udzia- 
| łem wielotysięcznych rzesz lud- 
.ności odbyły się również w in- 


nych miastach Ukraińskiej SRK | 
— Lwowie, Dniepropietrowsku, | 


Charkowie i Odessie, 


Korea 


PHENJAN (PAP). — Agencja 
TASS podaje z Phenjanu, że od- 
była się tam uroczysta akade- 
|mia. poświęcona 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. Na 
akademię, którą zagaił przewod- 
niczący Koreańskiego Towarzy- 
stwa Łączności Kulturalnej z 
ZSRR Li Gi-en, przybyli 
przedstawiciele organizacji par- 
tyjnych i społecznych, działacze 
nauki, kultury i sztuki. przo- 
downicy pracy. żółnierze Kore- 
ańskiej Armii Ludowej i przed- 


ochotniczych, 
Uroczyste akademie odbyły 


Narody pragną gorąco, aby w, nej 


wymiany gospo- | 


i korzystnej dla wszyst- 
kich. 

Światowa Rada Pokoju wzy- 
wa wszystkie narodowe komi- 
tety obrońców pokoju do dal- 
szej wzmożonej kampanii na 
|rzecz Paktu Pokoju. 

Światowa Rada Pokoju zwra- 
ca się do poszczególnych ugru- 
powań i do wszystkich ludzi za- 
ivteresowanych w utrzymaniu 
pokoju, aby połączyli swe wy- 
siłki we wspólnej akcji na rzecz 


Í 
i 


Paktu Pokoju. 


okazji 


się w wielu innych miastach ' 


Koreańskiei Republiki Ludo- 
wo - Demokratycznej. 
Rumunia 

BUKARESZT (PAP) — W 


Rumunii odbyły się w związku 
z 34 rocznicą Rewolucji Paż- 
dziernikowej liczne uroczysto- 
ści. W Bukareszcie odbyła się 
wielka manifestacja ludności 


| pracującej. 


Na trybunie rządowej na pl. 
im Stalina zajęli miejsca 
przedstawiciele rządu i partii. 
Obecni byli również przedsta- 
wiciele dyplomatyczni ZSRR, 
Chin i krajów demokracji lu- 


stawiciele chińskich oddziałów |sko - radzieckiej, 


dowej. 

Przed  trybunami przeszły 
wielotysięczne rzesze ludności 
pracującej stolicy, manifestu- 
jąc na cześć przyjażni rumuń- 
na cześć 
Gheorghiu-Deja, na cześć Sta- 
lina. 


chińska zaproponowała zawar- 
cie porozumienia co do następu- 
jących punktów: 

a) Jeżeli w trakcie konkret- 
nego wytyczania obecnej linii 
kontaktu bojowego jako woj- 
skowej linii demarkacyjnej dla 
utworzenia strefy zdemilitary- 
zowanej, którakolwiek ze stron 
zaproponuje korekturę, na któ- 


j 


winna być wycofana. 


b) Z chwilą ustalenia na ma- 
pie przebiegu wojskowej linii 
demarkacyjnej i obszaru strefy 
zdemilitaryżowanej podkomisja 
winna przedłożyć konkretny 


plan w tej sprawie obu delega- | 


cjom w pełnym składzie i zale- 
cić im niezwłoczne przystąpie- 
nie do omawiania 
gadnień figurujących na 
rządku dziennym. 

c) Zmienianie przebiegu woj- 
skowej linii demarkacyjnej od- 


powiednio do  każdorazowej 
|drobnej zmiany obecnej linii 
| kontaktu bojowego 


rą nie będzie się zgadzała dru- | 
ga strona — propozycja ta po- |j 


innych za- j 
po- H 


żeli więe rokowania o rozejm 
będą odbywały się szybko i je- 
żeli przed podpisaniem  rozej- 
mu nie nastąpi żadna większa 
zmiana obecnej linii kontaktu 
bojowego — nie będzie potrzeb- 
na żadna dalsza rewizja woj- 
|skowej linii demarkacyjnej i 
strefy  zdemilitaryzowanej. W 
przeciwnym wypadku obie stro- 
ny zastrzegają sobie prawo wy- 
sunięcia przed podpisaniem ro- 
zejmu propozycji w sprawie ko- 
rektury wojskowej linii demar- 
kacyjnej i strefy zdemilitaryzo- 
wanej odpowiednio do zmian w 
obecnej linii kontaktu bojo- 
wego. 

Przypominając przebieg po- 
przednich posiedzeń podkomisji 
agencja Nowych Chin stwierdza, 
że Amerykanie żądali najpierw 
przekazania im strefy Kaeson- 
gu, a potem wysunęli dwuzna- 
czne ogólnikowe propozycje w 
sprawie dokonywania  „odpo- 
wiednich korektur", a to w tym 
celu ażeby móc ponownie wy- 


Delegacja koreańsko-chińska wysuwa nowe propozycje 
w sprawie wojskowej linii demarkacyjnej 


Amerykanów strona koreańsko- | 


chińska wystąpiła z powyższymi 
konkretnymi propozycjami, któ- 
rych przyjęcie  zapewniłoby 
szybkie przeprowadzenie roz- 
mów w oparciu o jedynie słu- 


szną zasadę istniejącej linii 
kontaktu bojowego. 
Jeżeli — podkreśla agencja 


Nowych Chin — strona amery- 
kańska potraktuje nasze szcze- 
re pragnienie pokoju jako sła- 
bość w nadziei na zrealizowanie 
siłą swych niedorzecznych żą- 
dań — agresorów spotka osta- 
teczna klęska. Nowe nasze pro- 
pozycje są jak najbardziej lo- 
jalne i nie ma powodów, które 
by uzasadniały ich odrzucenie. 
Jest to poważna próba, która 
wykaże, czy strona amerykań- 
ska szczerze pragnie sukcesu 
rokowań o rozejm w Korei, czy 


całego świata oraz umożliwić 
setkom tysięcy żołnierzy wal- 


sunąć w dowolnej chwili to sa- | czących w Korei powrót do do- 
I byłoby ; mo niedorzeczne żądanie. Wła- | mu i ponowne podjęcie spokoj- 
koreańsko- praktycznie niewykonalne. Je-|! śnie w związku z tą taktyką i nego życia. 


_ Oszukańczy manewr imperialistów USA 
w celu zamaskowania polityki zbrojeń i agresji 


| ( PARYŻ (PAP). Rządy 
' USA, Wielkiej Brytanii i Fran- 
|eji ogłosiły deklarację. w któ- 
rej komunikują, że postanowi- 
iły przedstawić szóstej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
; propozycje w sprawie „ograni- 
„częnia zbrojeń“. Deklaracja ta, 
|która — jak przyznaje wielu 
komentatorów zachodnich 
ima charakter propagandowy, 
|zawiera gołosłowne frazesy o 
į „konieczności stopniowego ogra- 
 niczenia zbrojeń“. 

Propozycja mocarstw zachod- 
inich kładzie główny nacisk nie 
ina rozbrojenie, lecz na koniecz- 
ność ujawniania i sprawdzania 
danych, dotyczących sił zbroj- 
nych i wszelkich zbrojeń w roz- 
maitych/krajach. Sprawdzanie 
powyższych danych ma się od- 
bywać — w myśl propozycji — 
rod kontrolą ONZ. 


Titowscy podżegacze przy robocie 


. Truman wystosował w środę 
"wieczorem oficialny iist do 
przywódców frakcji parlamen- 
tarnych, w którym prezydent 
USA wyraża silne zaniepokoje- 


nie gospodarczą katastrofą, za- ` 


śrażająca bezpośrednio titofa- 
Szystowskiej Jugosławii. Tru- 
man stwierdza, że titowska Ju- 
gosławia „posiada bezpośred- 
nie znaczenie dla rejonu 
nocno-utlantyckiego i bezpie- 
czeństwa USA“, ale 


że pod- 
dostar- 


czne USA powodują, 
jęliśmy zobowiązanie 


czenia Jugosławii pomocy woj-. 


skowej'*. 


Jasno i wyraźnie: titofaszyści , 
oficjalnie | 
główny . 


zostali najzupełniej 

przedstawieni iako 
przyczółek agresji na 
nach. 

_ Oświadczenie 


Bałka- 


Trumana nie 


jest sensacją. Burżuazyjna pra- | 
od dłuższego | 
już czasu komentuje włącze- | 


sa zachodnia 
nie Jugosławii do agresywnego 
bloku 
Agencje zachodnie donoszą z 
Waszyngtonu. że należy liczyć 
się za kilka dni z podpisaniem 


odpowiedniego układu. Potwier- | 


dził to również sam herszt bel- 
|) PE ; . 
gradzkiej zgrai morderców i 


= szpiegów — Tito — w wywia- byś 
= dzie dla korespondentów prasy i szczęsliwi, gdybyśmy mieli kilka 


pół, 


ponieważ . 
zorojenia i przygotowania tito-; 
faszystów do agresji „poważnie ; 
nadszarpnęły zasoby esononiicz- : 
ne kraju. wymagania strategi- ` 


północno - atiantyckiego. : 


, Nikala Sandulowicz 


t 


| burżuazyjnej w Belgradzie dnia | 


31 października. 


) Wynurzenia sługusa 


Wywiad ten był szczytem słu- 
żalczości wobec Stanów Zjedno- 
czonych i wszelkiej maści pod- 


czył wyraźnie, że w zamian za 
dostarczenie ciężkiej broni 
armii titowskiej, Stany Zjedno- 
czone „beda miały po swojej 
stronie zaprzyjaóniony kraj, na 
, który beda mogły zawsze li- 
czyć Wykonując z całą służal- 
|czością — choć całkowicie bez- 
skutecznie wyznaczoną mu przez 
imperializm amerykański rolę 
„dywersji ideologicznej", Tito z 
pianą na ustach napadł na ruch 
pokoju i apel o Pakt Pokoju. 
„Pakt pięciu wielkich mocarstw 
— powiedział dosłownie ober- 
kat Jugosławii stanowiłby 
nieszczęście dla ludzkości". Pakt 
ten niewątpliwie  stanowiłby 
prawdziwe nieszczęście — oczy- 
wiście nie dla ludzkości — a dla 
Tito, związanego na śm'erć i 
i życie z amerykańskimi podżega- 
czami wojennymi. Pakt ten po- 
krzyżowałby bowiem ich ludo- 
bójcze . plany rozpętania nowej 
wojny światowej. 


Jeszcze dalej w zbrodniczych 
,wynirzeniach poszedł zastępca 
| szefa sztabu armli titowskiej 
| Peko Dapczewicz, który oświad- 
„czył dosłownie: „Bylibyśmy 


żegaczy wojennych. Tito oświad- | 


dła | 


bomb atomowych. Jesteśmy w 


że nadajemy się doskonale do 
| ich użycia.“ W ten sposób, raz 
jeszcze odsłonili titofaszyści swe 
ludobójcze oblicze lokajów ame- 


nych. 

Dla nikogo nie jest tajemnicą. 
jże sojusz wojskowy między 
USA a Jugosławią titiowską był 
| już 
przygotowywany. 

W myśl umowy trumanowsko- 
titowskiej, jak oświadczył pa- 
chołek Tito — z-ca szefa sztabu 
armii jugosłowiańskiej Peko 
Dapczewicz, Jugosławia zosta- 
nie teraz całkowicie podporząd- 
kowana USA pod względem 
wojskowym i strategicznym. 
Amerykanie dostarczą w zamian 
za to titowcom ciężkie uzbro- 
jenie, artylerię, samoloty od- 
rzutowe wartości 500 milio- 
nów dolarów. By móc zrea- 
lizować , „pomoc militarną“ 
dla Tito w tej wysokości, 
podają zródła amerykańskich 
kół rządowych, Truman zmu - 


moc“ o około 10 procent dla 
wszystkich innych państw eu- 
ropejskich. 


Manewry i wizyty 


Histeria wojenna, rozniecana 
przez imperialistów amerykań - 
skich na Bałkanach, w Grecji, 
Turcji i w szczególności w Jugo- 
sławii, nabiera coraz bardziej 


takim położeniu geograficznym, | 


rykańskich podżegaczy wojen- | 


od dawna systematycznie | 


jak f 


, Propozycje nie przewidują 
| zakazu broni atomowej i w za- 
jsadzie powtarzają postanowie- 
|nia osławionego amerykańskie- 
igo planu Barucha w sprawie 


jenergii atomowej — z tym, że 
i plan ten ma być rozszerzony 
t również na broń klasyczną. 


| Istotny cel propozycji sprowa- 
dza się do tego, że USA przy 
| pomocy stworzonego przez sic- 
| bie mechanizmu,-zamaskowane- 
| go szyldem ONZ, pragnuęłyby 
kontrolować zbrojenia 'wszyst- 
| kich pozostałych krajów. 


„Nowe 
zachodnich nie oznaczają w ni- 


propozycje mocarstw | 


pewnienia bezpieczeństwa im 
semym i światu“ Oznacza to, 
że mocarstwa zachodnie są zde- 
| cydowane kontynuować dotych- 
| czasową politykę wyścigu zbro- 


jeń,  remilitaryzacji Niemiec 
| zachodnich i Japonii, — polity- 
ike przygotowań wojennych. 

* 


WASZYNGTON (PAP). Pre- 
zydent Truman wygłosił 7 bm. 
przemówienie, w którym usiło- 
wał uzasadnić propozycje „roz- 


jkrojeniowe* trzech mocarstw, 


|stanowi 


się pokoju i rozbrojenia. Zmu- 
siło to Frumana do mówienia 
w celach propagandowych 
o rozbrojeniu. Jednakże plan 
„rozbrojenia“, przedstawiony 
przez trzy mocarstwa zachodnie 
próbę oszukania pro- 
stych ludzi i wprowadzenia ich 
w błąd. W istocie rzeczy, jak 
wynika z analizy propozycji j 


| chodzi nie o rozbrojenie, lecz 
je kontynuowanie przygotowań 


sywy szpiegowskiej przy pomo- 


jcy mechanizmu „inspekcji nad 


czym zmiany ich dotychczaso- | Przemówienie Trumana obfito- zbrojeniami'. Dziennik pod- 
wej, agresywnej polityki. Do- | wało w oszczercze ataki pod |kreśla. iż prawdziwe intencje 
wodzi tego m. in. punkt drugi |adresem Związku Radzieckiego. | Trumana ZE okolicz- 
propozycji, stwierdzający, że ; .„ |ność, że odrzuca on uporczywie 
USA. W. Brytania i Francja | PARYŻ (PAP). — Dziennik | propozycję zawarcia Paktu Po- 
„są niezachwianie zdecydowa- | „Humanite' stwierdza, że na- |koju między pięcioma mocar- 
ne zwiększać swe siły dla za- Irody coraz głośniej domagają | «twami. - 

- a ZZ LE 


wyuzdanego i prowokacyjnego 
charakteru. Podpisanie truma- 
| nowsko - titowskiej umowy 
' wojskowej łączy się bezpośred - 
nio z nieustannymi prowoka - 
cjami agentów titowskich prze- 
|eiwko miłującym pokój naro- 
dom Albanii, Bułgarii, Rumunii 
i Węgier. Potwierdzają to, m.in. 
koordynowane manewry jugo - 
słowiańskiej i anglosaskiej ma- 
rynarki wojennej, które odbyły 
się na jugosłowiańskich wodach 
terytorialnych z końcem sierp- 
nia i początkiem września br. i 
udział w tych manewrach na- 
czelnego dowódcy angielskiej 
tloty śródziemnomorskiej, ad- 
mirała Johna Edelstena, na po- 
kładzie krążownika „Liverpool“. 
Operacja desantowa w rejonie 
Szybenik, na wybrzeżu adria- 
tyckim, jaką titowcy dokonali 
w ciągu od 23 do 23 sierpnia z 
udziałem 120 okrętów wojen - 
nych, sił lądowych, lotnictwa 
jak też z udziałem anglosaskich 
łodzi podwodnych — świadczy 
dobitnie o agresywnych zamia- 
rach bałkańskiego Li Syn-ma- 
na wobec Albańskiej Republiki 
Ludowej. 


szony będzie zredukować „po- | Szczególne zainteresowanie dotyczących współpracy 


Collinsa 


Częste podróże amerykańskich 
przedstawicieli wojskowych i dy 
plomatów do Włoch, Grecji, Ju- 
gosławii i Turcji pozostają w 
związku z planami utworzenia 
agresywnego bloku śródziemno - 
morskiego, mającego służyć cał- 
kowicie interesom militarystów 
amerykańskich, Wizyta gen. 


Collinsa we Włoszech i następ- 
| nie jego wyjazd do Jugosławii 
komentowane były przez dzien- 
nik włoski „Messaggero“ w 
korespondencji z Waszyngtonu 
jako kroki mające „doprowa - 
dzić do zawarcia włosko-jugo- 
słowiańsko-greckiego układu o 
współpracy wojskowej“. Przy 
tej okazji szef sztabu sił lądo- 
wych USA gen. Collins wziął 
udział w ćwiczeniach wojsk ti- 
towskich w Macedonii, w Boś- 
ni i w Słowenii, w czasie któ- 
rych „zaznajomił się dokładnie 
z ich zdolnością manewrową*. 

W depeszy o pobycie Collinsa 
w Lublianie, korespondent 
Reutera podkreślił znamienny 
fakt dotyczący szczególnych za- 
interesowań amerykańskiego 
szefa sztabu sił lądowych dla 
manewrów w okolicy przełę- 
lczy lubliańskiej. Korespondent 
Reutera podkreśla, że przełęcz 
ta „stanowi wrota od strony 
Węgier". 

W sprawozdaniu korespon - 
denta pisma amerykańskiego 
|„New York Herald Tribune“ z 
| Belgradu mówi się o przedys- 
kutowaniu przez Collinsa 1 Ti- 
to „zagadnień strategicznych" 
woj- 
skowej Jugosławii z krajami 
Europy zachodniej i USĄ. 
„We wszystkich  zagadnie - 
niach o charakterze międzyna- 
rodowym, — powiedział w wy- 
żej wspomnianym wywiadzie 
oberbandyta faszystowski Ti- 
to, zrzucając ostatni listek fi- 
gowy, — będziemy współpraco- 
wać z państwami należacymi do 


uprzednio tajny sojusz między 
titowskimi katami ludu jugosło- 
wiańskiego a wywiadami impe- 
rialistycznymi stał się obecnie 
zupełnie jawny. Sojusz wojsko- 
wy Tito — Truman w sposób 
druzgocący demaskuje praw- 
dziwe cele paktu atlantyckiego, 
na którego sztandarach wypi - 
sane jest  niesławne hasło 
„Drang nach Osten“ — pod egi- 
dą USA. 


Lud Jugosławii walczy 


Przygotowania wojenne im- 
perialistów przebiegają pod 
znakiem wzmożenia terroru fa- 
szystowskiego wewnątrz kraju. 
Ciągłe czystki w aparacie par- 
tyjnym, państwowym a przede 
wszystkim w wojsku,  zapeł- 
nianie więzień rewolucjonista - 
mi jugosłowiańskimi, walczący- 
mi przeciwko faszystowskiej 
dyktaturze, stałe pogarszanie się 
nędznych już obecnie warun- 
ków życia — wszystko to w 
dziedzinie polityki wewnętrznej 
odzwierciedla całkowite podpo- 
rządkowanie się Tito dolaro - 
wym panom. č 

Na wzmożony terror bohater- 
ski naród jugosłowiański od- 
powiada wzmożoną walką. Sa- 
botaże w fabrykach, ucieczka 
robotników z pracy, walka party- 
zantów — wszystko to świadczy, 
że naród jugosłowiański zde.ę'- 


przeciwko dyktaturze belgradz - 
kiego kacyka, przeciwko jego 
zbrodniczym planom wojen - 
nym — o wolność i niepodle - 


paktu atlantyckiegol" Zawarty głość ojczyzny, o pokój. 


trzech mocarstw, Amerykanom | 


| wojennych. Plan Amerykanów | 
jkryje w sobie zapowiedź ofen- ; 


| 


| 
i 


| 


dowany jest walczyć z całą siłą |- 


| rej 


jtrzą się: coraz większe 


Rozpoczęcie debaty generalnej 
w Zgromadzeniu ONZ 


()D PARYŻ (PAP) W czwar- 
tek 8 bm. rozpoczęła się debata 
generalna na bieżącej 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ. 
Przemawiali delegat Brazylii | 
Brandao, holenderski minister 
spraw zagranicznych Stikker 


Proi. Manfred Lachs 


SESTINA 5207 
| wienie 


oraz sekretarz stanu 
Acheson. 
Następnie 


USA 


wygłosił przemó= 
minister spraw zagra= 
nicznych ZSRR Wyszyński. Ze- 
brani wysłuchali przemówienia 
ministra Wyszyńskiego ze szcze- 
gólną uwagą. 


— przewodniczącym 


komisji prawnej Zqromadzenia UNZ 


(© PARYŻ (PAP) Członek 
delegacji polskiej na VL sesję 
Zgromadzenia Ogólneyo Naro- 
dów Zjednoczonych pro. Man- 
fred Lachs wybrany został jed- 
nomyślnie przewodniczącym ko- 
misji prawnej Zgromadzenia. 
Wybór prof. Lachsa jest pod- 
wójnym, sukcesem delegacji 
polskiej, ponieważ Polska z ty- 
tułu przewodnictwa w komisji 
prawnej weszła w skład Komi- 
sji Ogólnej. Komisja ta, do któ- |! 
należą przewodniczący il 


siedmiu  wiceprzewodniczących 
Zgromadzenia raz sześciu prze- 
wodniczących stałych komisji, 
jest pierwszą instancją rozwa- 
żającą zagadnienia porządku 
dziennego i przedstawiającą 
swe zalecenia plenum Zgroma- 
dzenia Ogólnego ONZ. 
Kandydaturę prof. Lachsa 
wysunął szef delegacji hindu- 
skiej Sir Benegal Rau. a dele- 
gat Czechosłowacji dr. Karol 
Petrzalka złożył oświadczenie 
popierające tę kandydaturę. 


Eisenhower domaga się zwiększenia 


zbrojeń w krajach 


(£) NOWY JORK (PAP). Do-' 
wódca sił zbrojnych agresyw- | 
nego paktu atlantyckiego, gen | 
Eisenhower wyjechał z powro- 
tem do Paryża z Waszyngtonu 
dokąd został wezwany przez 
Trumana na pilną konferen- 
cję w związku z alarmującymi | 
objawami kryzysu  atlantyc- 
kiego programu zbrojeń. 

Prasa amerykańska, ko- 
mentując pobyt Eisenhowera 
w Waszyngtonie przyznała, że 
przed amerykańskimi plana- 
mi przyśpieszenia military- 
zacji krajów zachodnio-euro- 
pejskich i wzmożenia wyścigu 
zbrojeń w tych krajach — pię- 
trud- 
ności. Jednocześnie dzienniki 
amerykańskie ujawniają wzrost 


rozbieżności między Stanami 
Zjednoczonymi, a ich sateli- 
tami. 


Dziennik „Washington Post“, 
podobnie jak inne, przyznaje, 
że niewykonalność planu przy- 
śpieszonego wyścigu zbrojeń 
w krajach Europy zachodniej 
wynika nie tylko z ich ciężkiej 
sytuacji ekonomiczno-finanso- 
wej, lecz również ze wzmaga- 
jącego się oporu ludności tych 
krajów przeciwko zbrojeniom 
i militaryzacji. 

Według „New York Post“, 
sam Fisenhower przyznał, że | 
sytuacja gospodarcza Francji 
i Wielkiej Brytanii jest roz- 
paczliwa, a tygodnik „Timo“ 
stwierdza, że żądania Eisenho- 
wera wywołały opór również 
w USA. Tygodnik ten  pod- 


marshallow skich 


kreśla, że Stany Zjednoczone 
pochłonięte są zaspokajaniem 
potrzeb militarnych  związa- 
nych z wojną koreańską, a 
przyrzeczone dostawy ciężkiej 
broni dla Europy zachodniej 
zdołały dotychczas zrealizować 
w 20 procentach. 

Według korespondenta dzien- 
nika „Christian Science Mo- 
nitor“, Eisenhower postano- 
wił wywrzeć maksymalny na= 
cisk na uczestników paktu a- 
tlantyckiego, aby  przyśpie- 
szyli zbrojenia i formowanie 
oddziałów wojskowych na swo- 
im terenie. 


NOWY JORK (PAP). Ogło- 


szono tu sprawozdanie orga- 
nizacji ' marshallowskiej za 
drugi kwartał bieżącego roku. 


Sprawozdanie stwierdza, że sy- 
tuacja gospodarcza Europy za- 
chodniej jest gorszą obecnie 
niź w roku 1947 przed rozpo- 
częciem planu Marshalla. Prze- 
ciętny deficyt w handlu za- 
granicznym krajów zmarshal- 
lizowanych wynosił ostatnio 


miesięcznie 850 milionów do- 


larów. Europa zachodnia bory= 
ka się z ogromnymi trudnoś- 
ciami surowcowymi. Infla= 
cja szaleje i podważa 
gospodarcze Europy zachod- 
niej. Sprawozdanie przyzna- 
je, że główną przyczyną za- 
ostrzenia się trudności gospo- 
darczych Europy zachodniej 
jest fakt, że ekonomika Euro- 
py zachodniej nie może dżwi- 
gać ciężaru zbrojeń. 


`- Heuss odrzuca propozycje 


prezydenta Piecka 


(f) BERLIN (PAP). Jak dono- 
si agencja ADN. „prezydent“ 
Niemiec zachodnich dr Heuss 


chce ona uczynić zadość życze- | przesłał prezydentowi Pieckowi 
niom miłujących pokój narodów | odpowiedź na 


jego niedawne 


propozycje, które miały ułatwić 
przywrócenie jedności Niemiec. 
W piśmie swym dr Heuas od- 
rzuca wszystkie propozycje pre- 
zydenta Piecka. 


Zbrodnia rasistów amerykańskich 


(0 NOWY JORK (PAP. Z 
Eustis (Floryda) donoszą, że 
komisarz. policji Willis MeGall 
zastrzelił eskortowanego przez 
siębie Murzyna Lee Irwina, a 
drugiego więźnia ciężko zranił. 
Obaj Murzyni zostali skazani 
przez sąd miejscowy na karę 
śmierci rzekomo za zgwałcenie 
białej kobiety. Jednakże proces 
odbywał się w warunkach tak 


| urągających wszelkim zasadom 


sprawiedliwości, że Sąd Naj- 
wyższy USA widział się zmu- 
szony uchylić wyrok niższej 
instancji i zarządzić przepro- 
wadzenie nowego procesu. 
Zbrodnia urzędnika policji 
wobec więźniów - Murzynów, 
na których wyrok śmierci zo- 
stał uchylony, wywołała głębo- 


kie oburzenie w postępowych 
kołach społeczeństwa amery- 
kańskiego. 


Napad faszystó 


w irancuskich 


na lokal KPE 


(Ð PARYŻ (PAP) — Jak po- 
daje dziennik „Humanite* w 
nocy z 5 na 6 października, 
trzech żołnierzy dokonało na- 
padu na lokal sekcii partii ko- 
munistycznej miasta Suresnes 


(dep. Sekwana) Chuligani w 
oczach policjanta usiłowali zde- 
molować lokal, ale mieszkańcy 
sąsiednich domów zmusili po- 
licjanta do Aresztowania faszy- 
stowskich rzezimieszków. 


Rząd Churchilla zapowiada dalszy 
spadek stopy życiowej mas pracujących 
w Anglii 


(©) LONDYN (PAP). W środę 
minister skarbu Butler wygło- 


sił przemówienie, w którym 
sprecyzował zasady polityki 
gospodarczej 


chilla. Mówca przyznał, że sy- 
tuacja ekonomiczna W. Bry- 
tanii jest katastrofalna. Butler 
zapowiedział szereg drastycz- 
nych posunięć, które spowodu- 
ją dalszy spadek stopy życio- 
wej ludności pracującej. 
Butler oświadczył, że w wy- 
niku zbrojeń, utraty pól nafto- 
wych Iranu i wzrostu cen im- 
portowych 


płatniczy 


| 
| 
l 
| 
gabinetu Chur- 
deficyt | 


Wielkiej Brytanii wynosi w tej 
chwili łącznie 700 milionów 
funtów. 


Rząd musi zmniejszyć import 
o 300 milionów funtów rocznie. 


Spowoduje to przede wszyst= 
kim ograniczenie przywozu 
szeregu artykułów żywnoś= 


ciowych. W konsekwencji trze« 


ba będzie obciąć jeszcze bar= 
dziej niezmiernie skąpe przy« 
działy racjonowanej żywno- 
ści. Licencje budowlane wy- 
dane na okres najbliższych 
trzech aniesięcy zostaną cof- 
nięte. * a 3 


Pod adresem ludności Butler 
oświadczył: „Wszyscy muszą 
w dałeko większym stopniu 
niż kiedykolwiek ograniczyć 
swe wydatki i mocno zacisnąć 
pasa“. 


Wiadomośc 


i sporiowe 


RSD NE BOYA AERO USER 
Występ ciężkoatletów radzieckich w Nowej Hucie 


KRAKÓW. W wypełnionej po 
brzegi największej świetlicy w No- 
wej Hucie odbył się 8 bm. wspa- 
ntały popis sztangistów radzieckich 
i polskich. Akademiccy mistrzowie 
świata Czymiszkian 1 Miedwiediew 
oraz Łopatin, Mirkułow i owaczj- 
nie witany rekordzista świata Nð- 
wak  zademonstrowali najwyższą 
technikę podnoszenia ciężarów. 

Budowniczowie Nowej Huty zgo- 
towali znakomitvm sportowcom 
radzieckim niezwykle gorące po- 
witanie. Zarówno serdeczne prze- 
mówienie przedstawiciela miejsco- 
wego koła TPPR jak i odpowiedź 
kierownika ekipy radzieckiej Smo- 
lina przerywane były hurzliwymi 
oklaskami oraz długo niemilknący- 


mi okrzykami na cześć Zwiazku 
Radzieckiego, jego genialnega 
Wodza Józefa Stalina oraz na cześć 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta. 
Młodzież Nowej Huty 'wręczyła 
sportowcom radzieckim wiązanki 
kwiatów. 


Oprócz znakomitych sportowców 
radzieckich wystąpili również 
czołowi sztangiści polscy z Copa, 
Ścigałą i Skowronkiem na czele. 
Zawodnik Stali z Szopenic Coma 
pobił rekord Polski w rwaniu na- 
leżący do Beka, uzyskując 91 kg 
(waga średnia). 

Rekordzista podkreślił. że wynik 
swój zawdzięcza cennym  wskie 
zówkom sportowców radzieckich. 


Polscy trenerzy zaznajamiają się 
z metodami szkolenia płkarzy Dynama 


8 tm. rozpoczeła się w Warszawie. 
s-dniowa narada robocza trenerów 
piłkarskich I i II klasy, mająca na | 
celi wszechstronne omówienie i za- 
poznanie się z metodami treningu 
i sposobem grv piłkarzy Dynamo; 
Tbilisi. . 

Pa wysłuchaniu referatu trenera 


Jesionki o metodach treningu pit- 
karzy Dynamo uczestnicy narady 
udal! się na $tadion WP, gdzie oD- 
serwvowalH trening drużyny radzie 
kiej. Wieczorem odbyła sie poza” 
danka trenera Koncewicza na te- 
mat spostrzeżeń z dwóch wystepów 
Dynamo we Wrocławiu i Zabrzu 


życie ` 
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TRYBUNA LUDU 


w, 


Jak w Ostroszowicach odizolowano 


i okielznano kułaków 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU) 


T 


— W Ostroszowicach będzie 
najtrudniej — przewidywali to- 
warzysze z prezydium Powiato- 
wej Rady Narodowej w Dzier- 
żoniowie. kiedy przystępowaj: 
do akcji wykonania zobowiązań 
wsi. 

Istotnie. trzeba się było li- 
czyć z poważnymi trudnościa- 
mi Nie było bowiem jeszcz* 
wypadku, by kułacy z gminy 
Ostroszowice nie bruździli przy 
wykonywaniu obowiązków wo- 
bec państwa. 

Na zebraniu gromadzkim w 
Ostroszowicach pierwszy wy- 
skoczył Stan sław Śliwa 

— Mogą sobie zdychać robot- 


nicy — wyrzucił z siebie z nie- 
nawiścią. Niech zapłacą ile 
chcemy — to damy im karto- 
Di... 


W gromadzie Piława Dolna 
podobnie wystąpił kułak Wła- 
dysław Żygadło. a jego po- 
plecznik Bzdyra brutalnie na- 
padł na wychodzącego 2 ze- 
brania średniaka Kasztelana. 
który gorąco apelował dn chło- 
pów. aby terminowo wywiązy- 
wali się ze swych obowiązków 

Gromadzkie zebrania ujawni- 
ły aktywną patriotyczną posta- 
wę wielu mało i średniorolnych 
chłopów Cyncorowa, Fronczak, 
Kasztelan, Szadyga i inni bojo- 
wo przeciwstaw ali się kułac- 
kim wyskokom. OEI 

Postawa biedoty wiejskiej i 
części średniaków wskazywała 
Komitetowi Gminnemu, że suk- 
cesy w wykonaniu planu zale- 
ża od okiełzania opornych ku- 
łaków i pełnego ich wyizolo 
wania w gromadzie 

— Chuligańskie wyskoki ku- 
łaków Į ich kumotrów spotkały 
się z należytą odprawą, powie- 
dział na posiedzeniu KG sekre- 


tarz tow. Jan Mazur. — Zajęłv 
się nimi władze. Ale to nie 
wszystko. Musimy włożyć cały 
wysiłek w mobilizację wszyst- 
kich członków partii. podnieść 
bojowość biedoty i zaktywizo- 
wać średniaków. 

Komitet Powiatowy posłał do 
Ostroszowie aktywistów — ro- 
botników: tow. Antoniego A- 
damczyka tkacza z zakładów 
bawełnianych w Bogatyni 
S$molczewskiego z Zakładów 
Bawełnianych im. Dąbrowszcza. 
ków i Skorupę z Zakładów im 
TI Armii w Bielawie Oni to po- 
mogli Komitetowi Gminnemu 
w mobilizacji chłopów do wv- 
konywania .planów państwo- 
wych przez gminę Ostroszowice. 

— Tak jak u nas w fabryce 
organizujemy brygady młodzie- 
żowe. uruchamiamy agitatorów 
tak i tutaj zastosujemy podob- 
ne metody podzielił się na 
posiedzeniu KG swymi do- 
świadczen ami tow. Antoni A- 
damczyk, tkacz 4 Begatyni. 

Jego inicjatywa została pod- 
chwwvcona Komitet Gminny de- 
legował na wsie agitatorów 
Tam porozumieli się on: z miej- 
scowymi chłopami. którzy na 
poprzednich zebraniach gro- 
madzkich torpedowali kułackie 
prowokacje. 

Razem agitatorzy ı przodują- 
cy chłopi bezpartyjni przystą- 
pili do agitacji indywidualnej. 
W Owieśnie np. z tow. Roma- 
nem Fronczak em, tow Jaku- 
bowskim — agitatorami partyj- 
nymi poszłi do mieszkań rolni- 
ków bezpartyjni Robert Fron- 
czak Cyncorowa i Szady. 

z wiejskiego kina w Ostro- 
szowicach wzięto aparat filmo- 
wy. W gromadach wyświetlano 
film. pt. „Człowiek z karabi- 


nem“. Pokazywał on chłopom | 
jak robotnicy i chłopi Związku 
Radzieckiego „w ciężkich wal- | 
kach zdobywali władzę. Krótkie 
przemówienie prelegenta KG o 
naszych obecnych trudnościach, 
o konieczności umacniania na- 
szej władzy przez zacieśnianie 
sojuszu robotników i chłopów, 
przez wykonywanie wszystkich 
powinności wobec państwa tra- 
fiło do serca pracujących chło- 
pów. | 

Zmobilizowana przez aktyw | 
ZMP-owski młodzież wiejska 
zajęła. się organizowaniem zbio- 
rowych odstaw. Przodujący 
ZMP-owcy Budny, Kowalski, 
Nawrot brali udział nie tylko w | 
agitacji i. przygotowaniach | 
transparentów. ale pomagali, 
małorolnym chłopom w iadowa- 
niu kartofli. 


Z Owiesna, 
Ostroszowic 
transporty. 

Ci. którzy nie chcieli wypeł- 
nić swych obowiązków  ugięł 


Piławy Dolnej i 
ruszyły zbiorowe 


się, widząc ogólną mobilizacie | 
wsi i zobowiązanie swoje wy- 
konali. 


Dobrze przeprowadzona mo- 
bilizacja chłopów nie tylko zmu- 
siła kułaków do wywiązania się; 
z ich obowiązków. ale zaktywi- 
zowała również gromadzkie or- 
ganizacje partyjne oraz ZMP 
Mobilizacja ta przyczyniła się 
do wzrostu autorytetu organi- 
zacji partyjnej wśród mało i 
średniorolnych chłopów. Cyn- 
corowa. Robert Fronczak i Sza- 
dy, przodujący aktywiści w 
walce o wykonanie zobowiązań 
złożyli do Komitetu Gminnego 
podania o przyjęcie ich w po- 
czet kandydatów partii. 


MARIAN BOJANOWICZ 


„Io przecież i nasza fabryka” 


Żerań 


Zjechało sie ich po kilkku z 
każdej gminy województwa 
warszawskiego 

Samochody z J 
sztandarami przywiozły ich z 
Ciechanowa. Płońska. Siedlec 
Ostrowi Mazowieckiej — chło- 
pi. którzy jedni z pierwszych 
wykonali plany odstawy zboża. 
kartofli. wpłacili co do grosza 
podatki. uregulowali raty Po- 


łopocącymi 


zżyczki Narodowej. przyjechał 
do Warszawy, do robotników. 
Będą na Żeraniu w wielkim 


dru. w chwili kiedy z konwe- 
jera zjedzie pierwsza lśniąca 
M-20 „Warszawa“, 

RY 


Zdawałoby się — tyle spraw 
jest do omówienia w Warsza - 
wie. spraw związanych 4 budo- 
wą miasta. tyle pytań. zaspoka- 
jających ciekawość Tak sę 
jednak złożyło że chłopi mówili 
wiele o swoich sprawach o ży- 
ciu wsi. o zbożu i ziemniakach. 
Łączyli to „ezpośrednio z nowv- 
mi domami w Warszawie. z fa- 
bryką, o której tylko słyszeli i 
czytali. z pierwszymi polskim 
samochodami  Rozumieli do - 
skonale, że w tych wielkich bu- 
dowlach jest i ich własny udział 

Nikt mie wiedział, jak roz- 
módwa zeszła na temat ludzi ze 
wsi. którzy są teraz w mieście 
ucza się, pracują. 

— Od nas jest Jańczuk — 
mówi sąsiad Sawickiego Tv- 
miński. — Tu w Warszawie na 
budowie Chwali sobie robotę 
Biedę miał kiedyś w domu 
teraz dzieci czyste. obute do- 
brze ubrane. A mój syn — spoj- 
rzał po słuchaczach — uczy zie 


też tu. w technikum elektre- 
technicznym Na wakacjach 


założył w domu jakieś batery;- 
ki druty żarówke wkręcił 1 
świecjło się, aż ludzie przycho- 
dzili oglądać. Technikiem zo- 
stanie... 

— A może i inżynierem?- — 
spytał ktoś ; 

— Może i inżynierem. A co 


wy myślicie? Jeśli zechce to 
zostanie 

Pierwsze zdziwienie. jakie 
ogarnęło ich na widok  polęż- 


W sprawie „rozdętych” etatów 


wysunięcia był pęd do rozdęcia organizacyjnego 
instytucji — zjawisko, które zawsze idzie w pa- 
rze z jego biurokratyzacja Zadania bowiem mo- 
gą być i są wykonywane przy dotychczasowej 


„Nie możemy zrobić — brak nam ludzi. Daj- 
dajcie nam etaty -- będziemy 
w stanie wykonać“ — jakże często słyszymy po- 
dobne zdania z ust kierowników przedsiębiorstw 


cie nam ludzi. 


instytucji czy urzędów 


Czy rzeczywiście tak wygląda sytuacja? 
istotnie brak ludzi. brak etatów decyduje o mo: 
żliwości wykonania określonego zadania prze 
daną instytucję. irząd lub przedsiębiorstwo? 

Nie Decyduje organizacja strukturalna i or- 
ganizacja pracy. decyduje wydajność o] 
A często jeszcze kierownicy różnycł 
placówek administracii państwowej I gospodar 
czej — zamiast toczyć walkę o wykonanie z* 
dań — tocza walkę o dodatkowe etaty 

Niejednokrotnie także zdarza się, że nie tylk” 
niepotrzebne są dodatkowe etaty. ale nawet ist 
niejace można zmniejszyć, bez żadnego 1szczerb 
ku dla przedsiębiorstwa, instytucji. urzędu. 


tywność 


A oto kilka przykładów 


Zakład Ubezpieczeń 
na 1951 r. 7.996 etatów 


nictwem pracowniczym 


tów. jak uprzednio. 


I aio okazało się. że można było — bez żad- 
instytucji — zr-dukować 
1.339 etatów 1.330 ludzi. zupełnie niepotrzebnyc!. 
ZUS-owi. mogło być wykorzystanych w innych 
tam. gdzie są rze- 


nego uszczerbku dla 


działach naszej gospodarki 
czywiście potrzebni. 


Centralny Zarząd Przemysłu 


wniósł — rzekomo w celu umożliwienia wyko- 
nania planowych zadań — o zwiększenie o 40 


Procent ilości etatów 


W tym samym celu Centrala Spożywcza za- 
żądała 12 procent etatów więcej. Centraine za- 
rządy podległe Ministerstwu Leśnictwa — 30 
Procent i Główna Komenda Straży Pożarniczej — 


80 procent etatów więcej 


Wszystkie te wnioski okazały stę nieuzasad- 
nione i niesłuszne, a jedynym „motywem“ ich 


z 


| go końca w drugi -- trzeba do- 


/ dzieckiego. 


połecznych preliminował 
"Stało to się po zmniej- 
szeniu się zakresu działalności ZUS-u przez wy- 
łączenie w 1950 r organizacji i nadzoru aad lecz- 
(utworzenie 
a Zakład Ubezpieczeń Społecznych nie wycią- 
gnal z tego we właściwym czasie żadnych wnio- 
sków, pozostawiając sobie taką samą ilość eta- 


gościł przodujących chłopów 


nych hal Żerania — to brak ko- 
mina Jak to? Fabryka bez ko- 
mina? 

Fabryczki, jakie pamiętali 
niektórzy sprzed kilkunastu lat 
— to brudne, ciemne kamienicz- 
ki w miasteczkowych zaułkach. 
dymiące. ściemniałe kominy. 


Potem zdziwienie potęgowało 
się z każdą chwilą. Olbrzymia 
hala. której końca nie widać, 
radosny tłum załogi. czerwień 
sztandarów. po raz pierwszy wi- 
dziani z tak bliska wicepremier 
Mine, Marszałek Rokossowski 
Zmęczeni. ale roześmiani robot- 
nicy. ustępujący im miejsca w 
rzędach krzeseł. cały przebieg 
uroczystej akademii artystycz- 
ny zespół załogi — wszystko ich 
oszałamiało. 

"A potem szli zdumieni przez 
potężną halę montażu w świe- 
tle setek lamp jarzeniowych. 

Tu zrozumieli dlaczego nie ma 
komina Wszechwładna energią. 
poruszająca wszystkie maszyny 


i urządzenia jest prąd elek- 
tryczny. 
Powoli z własnych obser- 


wacji i wyjaśnień inżyniera 
składali sobie pojęcie o Żeraniu 

Że budowano go z troską o 
ludzi. pracujących w fabryce 
Czyściutkie szatnie i łazienki. 
skomplikowane narzędzia wy- 
ręczające człowieka w naidro- 
bniejszych czynnościach. wenty- 
latorv o średnicy jednego me- 
tra. porvwajace jak piórko z 
rąk całą gazetę. 

Że budowano go z socjali- 
stycznym rozmachem i przy 
użyciu najnowszej techniki Ahy 
przejść teren zakładów z jedne- 


brze maszerować co 
10 minut 

Że powstał dzięki wielkiej. | 
serdecznej pomocy Zwiazku Ra- 
dzięki uczonym í! 
przodującei w świecie techniki | 
socjajistecznej 

— A to jest dopiero trzecia | 
część fabrvki — wyjaśnia dum- 
nie inż Malik — jaka powstaje, 
w Lublinie Kubatura tych 
dwóch zakładów zajmie tyle. co 
miasteczka z 55 tysiącami lu- 


najmniej | 


| dów i nagle z ciemności 


| tabliczką 


dności, przy czym każdy z mie- 
szkańców miałby oddzielny po- 
kój o powierzchni 10 metrów 
kwadratowych. Długość samych 
konwejerów w naszej tabryce 
wynosi około 4,5 km. Kiedy pro- 
dukcja ruszy całą parą, będzie- 
my wypuszczałi jeden 'samo- 
chód co 8 minut. 

Wrażenie. spotęgowane wiel- 
kimi liczbami ustąpiło stopnio- 
wo miejsca typowo gospodar- 
skiemu stosunkowi do ogląda- 
nych wspaniałości Chłopi ba- 
dali montowane na przenośni- 
kach. samochody. sprawdzali 
szczelność okien. pukali w bla- 
che Czy aby dobrze tu robią. 
Zadowoleni stwierdzali. że rze- 
czywiście robota jest bez za- 
rzutu. 

„.Kiedy późnym wieczorem 
szli w stronę bramy aleją z por- 
tretami przodowników pracy, 
wśród których było wiele twa- 
rzy młodych chłopców ze wsi, 
doleciał mnie z mroku głos jed- 
nego z grupy Mówił cicho do 
idącego obok sąsiada: 

— Wiesz. patrzę na to i myślę 
sobie. Kto by nas za dawnych 
czasów zaprosił do takiej fa- 
bryki. przyjął jak gości, a? 

— Głupiś — zabrzmiała od- 
powiedź co tam porównu- 
jesz To przecież dziś nasza 
Polska. robotniczo-chłopska. 


* 


Warszawa z jej tłumem, o- 
świętlonymi dźwigami nowych 
budowłi. ruchem. gwarem zro- 
biła na chłopach nie mniejsze 
wrażenie niż fabryka, którą | 
przed chwiłą opuścili 

Udelrorowane ciężarówki 
przeciskały się w potoku poiaz- 
wozu, | 
brzykrytego brezentem, doleciał | 
głos 

— Wiecie chłopy, co ja bym 
zrobił z takim, co to nie chce! 
zboża odstawić ani podatków | 
płacić? Przywiózłbym do War- 
szawy i puścił w śródmieściu z 
„Proszę nie udzielać | 
żadnych informacji“  Zgubiłby 
się w Warszawie na amen. 


A. RYSZCZUK 


ilości etatów. 


Mamy jeszcze 
aparatu gospoda 


Czy | 
opera | Co więcej — 


najwyższa wyda 


Przerosty taki 


ZLP-u). 


nistracyjnymi. 


łacz państwowy 
prawidłowym 


ilości. 
Mleczarskiego 


mować 
szkodliwego 
bie i innym, 


przy najmniejszym nakładzie kosztów 
i kosztów osobowych. 


i 
w różnych ogniwach naszego | 
rczego i państwowego poważne 


przerosty administracyjne, które podważają pra- 
widłowe, racjonalne i sprawne działanie i orga- 
nizację pracy danej jednostki. 


do świadomości wiełu jeszcze 


kierowników administracji państwowej i gospo- 
,darczej nie dotarła ta nasza podstawowa zasa- 
|da: jak najsprawniejsza organizacja pracy. jax 


jność poszczególnych pracowni- 


ków — jak najniższe koszty. A ozņacza to m. iu. 
zwalczanie. likwidowanie wszelkich przerostów 
administracyjnych. 


e — to nieuzasadnione wydat- 


kowanie pieniędzy państwowych, niepotrzebne 
wydatki kancelaryjne itd. — to, słowem — nad- 
szarpywanie skarbu państwa. 

Toteż. zwłaszcza 
ostro stanęła przed naszą gospodarką narodową 
sprawa oszczędności. 
stwa na wszystkich odcinkach, należy rozwinąć 
walkę z rozdętymi etatami, z przerostami admi- 


obecnie, kiedy szczególnie 


likwidowania marnotraw- 


Do walki tej powinien włączyć się każdy dzia- 


czuwając nad 


i gospodarczy, 
pracowników 


rozmieszczeniem 


i prawidłową organizacją pracy, korygując na- 
wet w dół ustalone plany etatów, ży 
wykazało, że można się obyć bez pewnej ich 


jeżeli życie 


Dużą rolę w walce z przerostami administra- 
cyjnymi, z rozdętymi etatami, powinny odegrać 
organizacje partyjne placówek administracji pań- 
stwowej i gospodarczej. Muszą organizacje par- 
tyjne czuwać nad prawidłową organizacją pra- 
cy i rozstawieniem ludzi w swojej placówce, ha- 
spotykane zapędy do niepotrzebnego 
„Trozdęcia* etatu,” uświadomić so- 


że zadania trzeba wykonywać 
a więc 
5. 


| obchodach Miesiąca 


, Wspóipracy Kulturalnej z 


Delegacja WOKS 


"opuściła Polskę 


(d) W dniu 8 bm. odjechała 
z Warszawy do Moskwy, bawią- 
ca w Polsce na zaproszenie 


TPPR. delegacja Wszechzwiąz- | 


kowego Towarzystwa łŁączno- 
ści Kulturalnej z 
(WOKS), która brała udział w 
pogłębie- 
nia polsko-radziec- 
kiej. 

Drogich gości na Dworcu 
Głównym w Warszawie żegnali: 
przewodniczący Zarządu Głów- 
nego TPPR Edward Ochab, wi- 
ceprzewodniczący ZG 
min. S. Matuszewski i A. Jusz- 
kiewicz. min J. Rustecki. wice- 
min. J. Burgin, wiceprzewodni- 
czący Prezydium StRN Sro- 
ka, przedstawiciele 


przyjażni 


Za- 
granicą, organizacji społecznych 
eraz instytucji 
oświatowych i naukowych. 

Na dworcu obecny był przed- 


| stawiciel] WOKS=u w Warszawie 


attache Ambasady Zwiazku Ra- 
dzięckiego J. G. Safirow. 
Sztandarv przechodnie 
dla przedujacych 
załóg PGR-ów 


(f) We wszystkich okręgach | 


podsumowano wyniki współza- 


wodnictwa robotników rolnych | 
| trudności wzrostu gospodarcze- 


PGR za III kwartał. 

W woj. warszawskim, prze- 
chodni sztandar ZG Zw Zaw. 
Pracowników Rolnictwa oraz 
nagrodę w wysokości 12 tysięcy 
złotych zdobył zespóó PGR 
Chlewnia, gdzie blisko 85 pro- 
cent załogi bierze udział we 
współzawodnictwie pracy 

Na Opolszczyżnie we współ- 
zawodnictwie na czoło wysunę- 
ła się załoga PGR Kostów 

W woj. gdańskim pierwsze 
rniejsce we współzawodnictwie 
międzyzespołowym. w którym 
udział biorą 42 zespoły zajęli 
robotnicy zespołu PGR Nowa 
Cerkiew na Żuławach. 


80 tysiecy osób 
zwiedziła iuż wystawę 
wynalazczości 
prarnaa niczej 

(f) Wrocławska wystawa wy- 
nałazczości pracowniczej cieszy 
się niesłabnącą frekwencją. W 
ciągu kilku tygodni od chwili 
otwarcia, przez hale i pawilony 
wystawy przewinęło się blisko 
80 tysięcy osób — robotników, 
inżynierów, techników. naukow- 
ców i studentów z terenu całe- 
go kraju. 


Zagranicą | 


TPPR | 


Komitetu | 


kulturalno- | 


|budownictwa 
a wreszcie wymogi nowego od- | 
jeszcze | 
gwałtowniej. ! 


| Na marginesie ogólnopolskiej konferencji 


w sprawie twórczości ariystycznej 


Zagadnienie metody twórczej 
realizmu socjalistycznego zosta- 
ło w Polsce Ludowej postawio- 
ne po raz pierwszy, jako zagad- 
nienie programowe. dopiero na 
szczecińskim zjeździe Związku 
Literatów — w styczniu 1949 r. 
Od tego czasu upłynęły niemal 
trzy lata trudnej i uporczywej 
walki z dekadenckim formali- 
zmem i naturalizmem. Uka- 
zały się utwory, których tre- 
ścią jest twórcze odzwier- 
ciedlenie problemów nowej 
epoki i ujawniły się 
zem konkretne niedomagania 
naszej literatury i sztuki. Droga 
jej w ciągu tych trzech lat, to 
droga nieustannego rozwoju, 
bolesnych nieraz konfrontacji i 
zwycięskiej afirmacji w twór- 


lezym dziele kształtowania się 


naszej socjalistycznej rzeczywi- 
stości. 

Lecz tempo walki 
socjalizm, tempo 
socjalistycznego, 


o 
i 


biorcy rozwijały się 
szybciej, jeszcze 
Na tym tle braki i niedoma- 
gania naszej literatury 1 sztu- 
ki musiały się ujawnić z ca- 
łą jaskrawością, zwłaszcza, że 


go wymagają od nas dia 
ich przezwyciężenia wzmożone- 
go wysiłku organizacyjnego i 
ideologicznego, ostrego i bez- 
kompromisowego atakowania 
braków, wielkiej mobilizacji po- 
litycznej oraz bezwzględnego 
demaskowania nikczemnej pro- 
pagandy agentów imperializmu. 

W tych warunkach należało 
podsumować przebyty etap, 
przeanalizować jego osiągnięcia, 
wytknąć błędy i braki oraz po- 
stawić nowe zadania. zadania 


nowego etapu. 
ki też był cel i zakres kon- 
ferencji artystycznej w Radzie 


Państwa w dniach 27 i 28 paź- 
dziernika 1951 r. z referatem 
członka Biura Politycznego, tow. 
Jakuba Bermana. 


* 


Przebieg dyskusji. w której 
zabierało głos 46 mówców w 
pełni potwierdził analizę, za- 
wartą w referacie. Literatura i 
sztuka Polski Ludowej, mimo 
swoich niewątpliwych  poważ- 
nych osiągnięć. ciągle jeszcze w 
sposób niedostateczny potrafi 
obraz artystyczny uczynić twór- 
czym wyrazem naszej konkret- 
nej rzeczywistości.  Niepełna 
znajomość życia. jego spraw. a 
nade wszystko spraw człowieka. 


Pomoc ZSRR dźwignią naszych sukcesów 


Z przemówienia tow. min. Stawińskiego w Piotrkowie 


W czasie uroczystości, zwią- 
zanej z uruchomieniem kombi- 
natu bawsałnianego w Piotrko- 
wie wygłosił przemówienie tow 
minister Staw.ński, który po- 
wiedział m. in.: 

Fakt uruchomienia przędzal- 
ni bawełnianej w Piotrkowie, 
uruchomienia jeszcze w tym ro- 
ku zakładów wiókienniczych w 
Baranowie. w: Turku, budowa 
i rozbudowa zakładów w An- 
drychowie. Zambrowie i wielu 
innych zakładów wskazuje do- 
bitnie. że obok potężnego wy- 
siłku. jaki czyni nasze państwo 
w celu szybkiego zbudowania 
przemysłu ciężkiego , jako 
podstawowego przemysłu, na- 
sza Partia i Rzad Ludowy — 


w trosce o coraz pełniejsze za- |dzieckich wyposażona w najno- 


spokajanie potrzeb ludności 
pracującej miast 1 wsi, rozbu- 
dowuje i buduje nowe obiekty 
przemysłowe produkujące arty- 


kuły masowego spożycia — dla 
potrzeb ludności pracującej. 
Kombinat bawełniany w 


Piotrkowie zostaje oddany do 
produkcji kilka miesięcy przed 
terminem. 


Gdy mówimy o naszych o- 
siagnięciach. trzeba z cała mocą 
pcdkreślić znaczenie niedającej 


się ani zmierzyć. ani obliczyć 
wielkiej. nieocenionej pomocy 
Związku Radzieckiego. 


Ta oto przędzalnia. zaprojek- 
towana przez specjalistów ra- 


zara- | 


pokój í 
naszego | 


| Biełoszapko, jest jednym z wie- 


[przestrzeni 34 lat pokazały ; 
światu jak należy pokonywać | 
przeszkody — pokonamy i my 
trudności i kroczyć będziemy 


mocy Związku Radzieckiego. 


Włodzimierz Sokorski 


Wiceminister Kultury i Sztuki 


lęk przed ujawnieniem drama- 
tyzmu konfliktów, spraw ori 
bolesnych, z którymi codziennie 
borykają się ludzie, niedosta- 
teczna znajomość partii — jej 
przodującej roli i metod jej dzia | 
łania. częsta niezdolność do od- | 
różnienia spraw GHEDOLPA 


| wych od spraw ważnych, wi- 


dzianych w ich rozwoju, a stąd 
naturalistyczna skłonność do 
zasklepiania się w zasadnie- 
niach wtórnych. sprowadzanie 
problemu realizmu socjalistycz- 


j nego do spraw niemal wyiącznie 
| stylu 


twórczości, w oderwaniu 
od ideologii — wszystko to w 
praktyce musiało dać zjawisko 
deklaratywności. schematyzmu 
postaci. fałszywie doczerianeg) | 
„wydźwięku*, odrealnienia kon- 
fliktu oraz niedostatecznej żar- 
liwości ideologicznej. 

Nie jest dziełem przypadku, że 
bardzo często postacie naszego 
dramatu nie odpowiadają wiel- 
kości poruszonego vrobłemu i 
gubią się w naturalictycznej ter- 
minołogii procesów pradukcvj- 
nych. Nie jest dziełem przypad- 
ku. że większość sztuk polskich 
nie wyszła poza schemat odpo- 
litycznionych zjawisk MdŚroduk- 
cyjnych, że pierwszomajowe wy- 
stawy warszawskiego i krakow- 
skiego okręgu plastyków pozba- 
wione były pioniu ideologiczne - 
go, że były „martwo-naturowe'. 
wyłącznie niema] beztreściowe. 
+ Nie jest też dziełem przypad- 
ku, że ani Film Polski nie u- 
dźwignął ideowego ładunku po- 
staci Dzierżyńskiego, ani też nie 
udźwignęli go polscy plastycy, 
mimo rzetelnego wysiłku i o- 
gromu pracy. Nie są wreszcie 
dziełem przypadku błędy Mini- 
sterstwa Kultury i Sztuki oraz 
Centralnego Zarządu Teatrów, 
Oper i Filharmonii przy orga- 
nizacji Festiwalu Sztuk Współ- 
czesnych, między innymi w po- 
staci dopuszczenia do finału 
„Milionowego jajka“ i „Wesołe- 
go pojedynku“, jak również błę- 
dy pionu kulturalno - oświato- 
wego ruchu amatorskiego. 

Źródło wszystkich tych niedo- 
magań i braków jest to samo: 
niedostateczna ostrość politycz- 
nego widzenia: niedostateczna 
znajomość spraw i ludzi naszego 
życia; niewłaściwe rozumienie 
zasady partyjności sztuki; zastę 
powanie wielkich spraw ideo- 
wo - artystycznych wąsko rozu- 
mianymi sprawami techniki 


wocześniejsze maszyny produk- 
cii. radzieckiej, zmontowana. 
przez obecnych na naszej uro- 
czystości inżynierów. techników 
i monterów radzieckich pod kie- | 
rownictwem tow. inżyniera | 


lu widomych przykładów po- 


Biorąc nrzykład z narodów 
Związku Radzieckiego. które na 


nieustępliwie po drodze reali- 
zacji zadań walki o pokój i plan 
sześcioletni. 


Nowe zakładv rozpoczęły produkcję 
w rocznicę Wielkiego Października 


(d) W wyniku realizacji zobo- 
wiązań podjętych dla uczczenia 
rocznicy Wielkiego Paździerhika 
dddano do użytku 
wych zazładów przemysłowych. 

W Łodzi rozpoczęła pracę no- 
wa fabryka cewek  przędza!ni- 
czych — powstała w wyniku 
skomasowania urządzeń kilku- 
nastu małych fabryczek. 


Również w Łodzi dwa miesią- 
ve przed termińem oddano do 
użytku nową wielką piekarnię 
o zdolności produkcyjnej około 
32 ton pięczywa na dobę. 

Pierwszą w Polsce wytwórnię 
płyt słorniastych uruchomiono 
w Bożvm Polu. pow . Lębork, 
woj. gdańskie. Płyty produko- 
wane w nowej wytwórni mają 


Szajka bandytów — hołdowników 
„amerykańskiego stylu życia“ staje przed sądem 


(f) 22 pażdziernika br. wła- 
dze Bezpieczeństwa Publiczne- 
go zlikwidowały szajkę gang- 
sterów, którzy dokonali na te- 
renie Warszawy i okolic szere- 
gu napadów terrorystyczno-ra- 
bunkowych. 


w skłąd szajki wchodzili 
uczniowie średniej szkoły tech- 
nicznej: 20-letni Zbigniew Bur- 
majster ps. „Gangster - Jan- 
kowski“ i 21-letni Hieronim 
Wysocki, 20-letni urzędnik Woj- 
ciech Grochulski ps. „Czarny“ 
oraz student Uniwersytetu War- 
szawskiego 19-letni Zbigniew 
Ciołek ps. „Witold Rowecki* 


Młodzi gangsterzy wywodzą 
się ze specyficznego środowiska 
tzw." „bikiniarzy: hołdują- 
cych zasadom „amerykańskiego 
stylu życia“. Kształtując swój 
swiatopogląd na wrogich anty- 
polskich audycjach „Głosu 
Ameryki“, BBC itp., przesiąkli 
oni ideologią faszystowską, któ- 
ra pchnęła ich na drogę grabie- 
ży i krańcowej demoralizacji. 
Członkowie szajki, wchłaniając 
łgarstwa z audycji amerykań- 
skich i z materiałów amerykan- 
skiego Ośrodka Informacyjnego 
w Warszawie, w którym byli 
częstymi gośćmi, łączyli ślepy 
kult „amerykanizmu* oraz nie- 
nawiść do Polski Ludowej i jej 
ustroju z praktyką pospolitego 
bandytyzmu i rabunku dla 
własnej korzyści. 


szereg no- | 


duże znaczenie dla naszego bu- 
downictwa. są bowiem doskona- 
łym materiałem dla izolacji aku- 
stycznej i cieplnej. 


D'a aktywizacji zaniedbanych 
w okresie przedwojennym po- 
wiatów [Lubelszczyzny duże 
znaczenie ma ukończenie budo- 
wy zakładów i fermentowni ty- 
toniu w Krasnymstawie Obiel:- 
ty te oddano do użytku na 54 
dni przed terminem. 


W  Zgierskich Zakładach 
Odzieżowych budowniczowie i 
monterzy oddali przedtermino- 
wo do produkcji nowy oddział. 
którego uruchomienie pozwoli 
załodze wyprodukować w br. 
odzież wartości ponad 1,2 mi- 
liona zł. 


| 


Meldunki zjednoczeń. 
budowlanych 
o wykonaniu planów 


rocznych 


(Ð) Załogi Zjednoczenia Bu-| 
downictwa Miejskiego nr 1 i 
nr 2 w Poznaniu wykonały wj 
dniu 26 października br Piere 
sze w całej Polsce w tej branży 
swoje roczne plany produkcyj- 
ne. 

Załoga Zjednoczenia Budow- | 
nictwa Morskiego zamc!dowała | 
o wykonaniu pianu wartościo- 
wego w dniu 25 października, 
tj. o ponad 2 miesiące przed 
terminem. Robotnicy zatrudnieni 
przy rozbudowie portów i sto- 
czni podjęłi zobowiązanie wy- 
konania “planu wartościowego 
Zjednoczenia do końca roku w 
120 procent. 


Gangsterska szajka terrorem 
i grabieżą usiłowała siać niepo- 
kój wśród ludności i podrywać 
jej zaufanie do władz, bądź to 
występując jako członkowie 
podziemnej organizacji ROAK, 
bądź też w prowokacyjny spo- 
sób podając się za funkcjona- 
riuszy państwowych. Członko- 
wie szajki, której przewodził 
Burmajster, w okresie od kwiet- 
nia br. do chwili zatrzymania 
dokonali ponad 20 napadów ter- 
rorystyczno - rabunkowych. 

Młodzi gangsterzy rozpoczęli 
swoją bandycką działalność na- 
padem na sklep WSS przy ul. 
Grochowskiej, w ktoiym po 
sterroryzowaniu bronią pracow- 
niczek sklepu, obrabowali kasę. 

W tym samym miesiącu mło- 
dzi bandyci napadli na miesz- 
kanie profesora Olszewskiego i 
grożąc mu pistoletem  ograbili 
go z pieniędzy. 

Szajka specjalizowała się w 
dokonywaniu napadów na przed- 
stawicieli inteligencji pracują- 
cej, jak lekarzy, adwokatów 
itp. 

W czerwcu br. Burmajster i 
Wysocki dokonali napadu na 
mieszkanie dr Hipolita Schoen- 
mana. Od sterroryzowanego le- 
karza zażądali 5.000 zł. Ponie- 
waż napadnięty nie posiadał 
żądanej sumy, bandyci zabrali 
mu 500 złotych. 

We wrześniu i październiku 
br. gangsterom — podającym 


itów politycznych 


ków 


się za funkcjonariuszy państwo- 
wych — udało się dostać do 
mieszkania prof. Akademii Me- 
dycznej dr Antoniego Dobrzań- 
skiego, którego obrabowali z 
pieniędzy i biżuterii oraz — dr 
Adama Grucy, któremu zrabo- 
wali 6.000 zł. 

W początkach października 
br Burmajster, pod wpływem 
audycji „Głosu Ameryki“, w 
której szkalowano autorkę no- 
wowydanej w Polsce książki 
pi „Historia Poelski*, prot. Ja- 
ninę Schónbrenner — dokonał 
wraz z Wysockim i Grochulskim 


napadu na jej mieszkanie. 
Wdarłszy się do mieszkania, 
bandyci wystąpili jako człon- 


kowie ROAK, oświadczając, że 
arganizacja ta „skazała“ prof. 
Schönbrenner za napisanie hi- 
storii Polski na „kontrybucję“ 
w wysokości 50.000 zł. Po ster- 
roryzowaniu prof. Schönbren- 
ner bronią, bandyci zrabowali 
jej 6.500 zł oraz kilka czeków. 

Niezależnie od dokonywa- 
nych napadów terrorystyczno- 
rabunkowych, szajka planowa- 
ła szereg morderstw aktywis- 
i działaczy 
społecznych Aresztowanie człon 
szajki udaremniło ich 
zbrodnicze zamiary. 

Dnia 9 bm. młodzi gangste- 
rzy stają przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Warsza- 
wie, 


| ski, 1 
rowsko - sanacyjnych. oferując | „pana prezesa”, który z okazii 


twórczości tzw. „rzemiosła“ 


lub „warsztatu“. Występuje nie- i 


zrozumienie tej prawdy, że 
przezwyciężenie 
może nastąpić tylko na gruncie 
poznania i zgłębienia teorii 
Marksa, Engelsa, Lenina i 


Stalina, której wykładnikiem w 


sztuce jest twórcza metoda rea-. 


iizmu socjalistycznego. 


Ujawnienie tych spraw w to-. 
męskie ich posta- | 


ku dyskusji. 
wienie zarówno w płaszczyźnie 
stosunku do dziedzictwa kultu- 
ralnego, jak i do wie!kich osiąg- 
nięć i doświadczeń sztuki ra- 
dzieckiej, bez czerpania z któ- 
rych nie zdołamy stworzyć włas 
nej narodowej sztuki epok! socja- 
lizmu, stworzyło tę atmosferę. 
w której mogły zabrzmiec glebo- 
ko krytyczne, prawdziwe i żar- 
liwe słowa Andrzejewskiego. 
Kotta. Ważyka, Woytowicza, 
Iwaszkiewicza, Kruczkowskiego. 
Słonimskiego, Teisseyra. Za- 
krzewskiego, Czeszki, słuckie- 
go. Deimka, Lasoty. Woroszyl- 
skiego i wielu, wielu innych. 


DJ 

Przebieg dyskusji by? niewąt- 
pliwie pełną. głęboko amocjo- 
nalną i nie deklaratywną anro- 
batą podstawowych tez tow 
Bermana. Bvł odważnym spoj- 
rzeniem na obecną twórczość 
artystyczną, bez  przekreślenia 
jej wielkich osiągnięć, lecz i bez 
maskowania jej braków i nie- 
domagań wzrostu. I 
można być pewnym, że konfe- 
rencja stanie się punktem wyj- 


ścia nie tylko dla wielkiej mo-. 


bilizacji świata literackiego i 
artystycznego wokół konkretnej 
wałki partii na odcinku gospo- 
darczym i politycznym, lecz 
również i wielkim wyzwoleniem 


energii twórczej u poszczegól- | 


nych artystów. 

Metoda realizmu socjalistycz- 
nego to metoda poznawczego 
stosunku do rzeczywistości w 
dziele artystycznym. W żadnym 
jednak wypadku metoda reali- 
zmu soejalistycznego nie ozna- 
cza jednolitego stylu, czy też 
jednolitego szablonu czy sche- 
matu artystycznego. obowiązu- 
jącego wszystkich twórców. Im 
większego rozmachu nabiera 
nasza walka, im większa jest si- 
ła ideologicznej prawdy, repre- 
zentowanej przez obóz socjali- 
zmu i pokoju, tym większa roz- 
piętość indywidualnego przeży- 


formalizmu : 


dlatego | 


cia w utworze artystycznym, 
którego zadaniem jest mobilizo- 
| wać społeczeństwo do wielkich 
| zadan chwili obecnej. Oczywi- 
| ście utwór tylko wówczas może 
wypełnić tę rolę, jeżeli masy 
będą w stanie go przeżyć. Do- 
i piero. gdy człowiek naszej epo- 
ki odnajdzie w dziele twórczym 
siebie samego. swoje troski i 
„swoje zwycięstwa, swojego po- 
zytywnego bohatera. na ktorego 
prawdę nie pozostanie obojęt- 
ny. dopiero wowczas prawda u- 
tworu stanie się jego prawdą. 
Prawdą nie w deklaracji. ale 
w konkretnym, realnym  prze- 
życiu 

Stąd też w sztuce realizmu 
socjalistycznego nie może być 
w żadnym wypadku miejsca na 
pobłażanie dla dekadenckiego, 
mieszczańskiego naturalizmu O= 
kresu międzywojennego. który 
stużył faszvzmowi za parawan, 
dla ukrycia przed  społeczeń- 
stwem faktycznej prawdy o sy 
stemie gwałtu i wojny. Rodo- 
wydem artystycznym realizmu 
socjalistycznego jest jak to 
słusznie określił tow. Hofiman— 
zarówno realizm Oświecenia, z 
jego racjonalistyczną wiara w 
umysłowe i moralne możliwo 
ści człowieka, jak i realizm ro- 
mantyczny, i wreszcie realizm 
krytyczny. który mimo swej 
nieporadności ideologicznej, w 
wysokim stopniu służy poznaniu 
i ukazaniu rzeczywistości w 
dziele artystycznym. pod wa- 
runkiem krytycznego i histo- 
ryvcznego jego przewartościowa= 
nia: 

Sprawy te nabierają znacze- 
nia tym większego, że konfe- 
rencja w Radzie Państwa odby- 
| ła się bezpośrednio przed Fe= 
stiwałem Muzyki Polskiej i Zja- 
zdem Kompozytorów, przed II 
Ogólnokrajową Wystawą Pol- 
skiej Plastyki i Zjazdem Statu- 
towym Plastyków, oraz przed 
Plenum Zarządu Głównego 
| Związku Literatów, które będzie 
poświęcone krytyce literackiej. 

Należy sądzić, że tęzy zawar- 
jte w referacie tow. Bermana 
staną się podstawą dalszych dy- 
skusji i dalszych konkretnych 
prac twórczych. Prac, które sta- 
ną godnie obok wielkich budo- 
wli Nowej Huty i Żerania, któ- 
re staną się trwałym wkładem 
w naszą walkę o pokój i socja- 
lizm. Prac godnych naszej par- 
tii i sławnej drogi klasy robot- 
niczej. prowadzącej raród do 
wieikiej i szczęśliwej przyszło” 
ści. 


Pomnik Wdzięczności Armii Radzieckiej 
w Białymstoku 


(d) W dniu 34 rocznicy Re- 
wolucji Październikowej lud- 
ność Białegostoku uczestniczyła 
tłumnie w uroczystości odsło- 
nięcia Pomnika Wdzięczności 
Armii Radzieckiej. Pomnik zo- 
stał wzniesiony w Głównej Alei 
na plantach miejskich. 


| | Po uroczystości odsłonie- 
jcia delegacje wojewódzkich 
(władz państwowych,  partyj- 
| nych. przedstawiciele Wojska 
| Polskiego i organizacji społecz- 
| nych złożyli wieńce u stóp pom= 
| nika. 


Warci 


Oni się już dogadali. Z Ade- 
nauerem j jego guderianami Na 
bazie „odstąpienia“ Wrociawia i 
Szczecina. A jako, że są „ideali- 
stami“ w zamian dla siebie nie 
żądają nic, poza obietnicami o 

tórych jeszcze będzie mowa. 
Bo oni — emigranccy politykie- 
rzy różnej maści — to wszyst- 
ko. rozumiecie, robią jedynie i 
wyłącznie dla glorii. Można po- 
wiedzieć: z obowiązku, No i — 
ale to już naprawdę drobnostka 
— za te parę „marnych' groszy, 
które im wypłaca co miesiac 
odpowiedni oberszpieg z ame- 
rykańskiego wywiadu. 

Jeszcze nie przebrzmiało echo 
po rozmowach.”jakie w Ham- 
burgu prowadził hrabia Ra- 
czyński i Jerzy Zdziechowski — 
już inne z kolei (a może te 


|same) emigracyjne kliczki roz- 


poczęły konszachty z odwetow- 
cami na innym terenie. Tym 
razem — w Szwajcarii. Infor- 
muje o tym  mikołajczykowski 
„Narodowiec*. który w ramach 
wzajemnego prania brudów od- 
słonił nieco prawdy o swych 
andersowskich konkurentach ao 
dolarowego żłobu. 

W konszachtach tych wzięli 
udział, jak pisze „Narodowiec'', 
niejaki pan Rakowski i Zale- 
reprezentanci klik oene- 


swym partnerom... nasze Zie- 
mie Zachodnie. 

Qczywiście, panowie Rakow- 
ski i Zaleski, którzy prowadzili 


zachodnio _ niemieckimi. poza 
swoimi osobami nie mają nic 
do sprzedania. A jako, że cały 
„obóz“ emigracyjny stanowią 
wysłużone prostytutki politycz- 
ne — Adenauer nie bardzo ma 
nawet kogo kupić. Bo ostatecz- 
nie czy emigranci 
mansteinom I manteufflom tylko 
Gdańsk, czy też nawet Poznań 
— niedawno przecie odbywały 
się w Trizonii „Dni Poznania”. 


a dyskretna prasa przemiłcza- , 


ła, czy w komitecie „hcnoro- 
wym“ obecni byli - „polscy“ e- 


migranci — to żadnego wpływu | 


na rzeczywistość nie ma. Wszy- 
scy razem bowiem cj panowie 
reprezentują nie więcej, 


gromadę dokuczliwych insek- 
tów. Zresztą dla oceny różnych 
kliczek emigracyjnego bagna 
oddajmy znowu głos „Naro- 


dowcowi*, który zapominając 
o własnych brudach — wytyka 
swoim przyjaciołom: 
«Wystarczy spojrzeć na 
ten długi łańcuch skandali fi- 


nansowych... aby przekonać sie 


o chorobie trawiącej kała, które 


chętnie narzucałyby się naro- 


dowi na przewodników Za pie- 
niądze te kupuje się domy w 


Anglii i we Francji, kupuje się | 
o „Białym Orle“ 
| da. 
Orzeł“ 


którą jeszcze blisko sto lat temu | 
t jį tak dobitnie 
zasłaniać dzisiejszy skandalicz- Heine: obydwaj cuchną. 
ny stan rzecz..." l 


domeny i pałace dla osobistego 
własnego użytku i przyjaciół, 
jeździ się po drogich miejscach 
kapielowych, żyje się wystaw- 
nie... Opłaca się... sforę agen- 
tów... którzy mają za zadanie 


|w Polsce, jak okazało się na 
| procesie Tatara czy Eryi. otrzy- 
dolary z wiadomych 


e Ld 
siebie 
Omawiając raz jeszcze tajem- 


nicę śmierci Rydz - Śmigłowej 
mikołajczykowskie pisemko do- 


daje ,„..pochodziła ona z owej 


kolonii polskiej na Ukrainie, 
która przez 150 lat... dobrze się 
czuła pod carskim berłem, a o 
peed polski zatrostczyła się 
dopiero kiedy olbrzymie mająt- 
ki utraciła w rewolucji rosyj- 
skiej i na gwałt je odzyskać 
chciała choćby przy tym Polska 
nie raz, ale dziesięć razy miała 
zginąć. Dlatego Pilsudski pod- 
ljal przecież swój marsz na Ki- 
i jów,..* , 

l Do tych, którzy utracili ma- 
jatki po Rewolucji Pażdzierni- 
kowej — doszli ci. którzy utra- 
i cili majątki w wyniku ustano- 


ją się partnerzy 
ców w różnych konszechtach. 
, Obliczenie jest proste: „my wam 
'oddamy _ Szczecin, Wrocław, 
|Gdańsk, Katowice, Bydgoszcz, 


|czy Poznań, a wy za to nam po- 
| możecie odzyskać nąsze podzie- 


l 


| Taka jest rzeczywista oaza spi= 


| sku andersowców z adenauerow= 
i cami. 


; 
1 


Ale o tym już nie pisze „Na- 


i rodowiec", Bo przeciez organ 
| kłótni w rodzinie pokazuje część 
| brudów — należy do tego sa- 
mego śmietnika. Przecież sam 


i 
i ipan prezes nawoływał w me- 
ite rozmowy z neohitlerowcami morandum do ONZ (przytoczo= 


|nym swego czasu w „trybunie 
| Ludu“) do zrobienia „w Polsce 
(porządku takimi samymi środ- 
i kami i z taką samą energią, jak 
lw Korei...“ Przecież kiedy dzie- 
| lilo się majątki obszarnicze mię- 


= 
z 


z- dzy chłopów, pan prezes inspi- 
podarują | 


inie dopuścić do nacjonal zacji 


tyjski wyraził faktyczne uzna- 


| nie naszej granicy zachodniej sY 
'a przez to ukrycie ułatwiał Be- r 
jvinowi wykręcanie się i ataki 
ina granicę na Odrze i Nysie. 


U A a E . z : 
Przecież — i to jest szczególnie 


| prezes** przez cały czas pobytu 


| mywał 
| źródeł. 


W tvm. co pisze „Narudowiec” 
W tym co pisze 
o „Narodowcu* 


również prawda. Ta 


pr 
wyraził 


Stab. | 


-w 


wienia władzy ludowe! w Pol- 
sce. To właśnie z nich rekrutu= 
neohitlerow= 


| lone między chłopów majątki...“ 


[| 
4 


rował agentów, którzy robili 
| wszystko — od sabotażu do 
organizowania i popierania 
band leśnych — by reformę 
'rolną zahamować, sam oso- 
j bicie rozdzierał szaty. aby 


fabryk swych przyjaciół Prze- 
cież to „pan prezes“ ukrvł przed 
;polską opinią publiczną ważny 
FA dokument, w którym rząd bry= 


pikantne w świetle „szlachetne- 
igo“ oburzenia „Narodowca“ na 
złodziejstwa emigranckie — „Paa 


Fi 


— jest praw- 


Henryk 


eu 4 


u 


Czytelnicy i korespondenci piszą | 


Marnotrawienie czasu i 


Z okien naszego biura obser- 
wujemy prace Miejskiego Przed- 
siębiorstwa Robót Drogowych 


— Oddział III W-wa Południe. | 
nawierzchnię | Rakowieckiej, 


ktore wykonuje 


państwowych pieniędzy 


Dlatego zapytujemy, jakie po- | 
wody skłoniijy MPRD do ułoże- | 
nia warstwy asfaltowej] na do-. 
brej jeszcze nawierzchni ulicy 
gdy są odcinki 


asfaltową ulicy Rakowieckiej | bardziej tego wymagające. Na- | 


Budowa przebiega sprawnie, 
asfalt krzepnie natychmiast po 
ułożeniu, mie tamusjąc dość du- 
żego na tym odcinku ruchu ko- 
łowego. 

Zastanawia nas tylko jedno. 


Ulica Rakowiecka posiada do-' 


brą nawierzchnię, a nieliczne 


uszkodzenia jezdni można było| 
usunąć przy zużyciu minimal- | 
, czytelnika w tej samej sprawie: ' 


nej ilości asfaltu. Tymczasem 
kierownictwo budowy poleciło 
nałożyć na całej długości ulicy 
drugą warstwę asfaltową kilku- 
centvmetrowej grubości, używa- 
jąc do tego mieszanki z dodat- 
kiem cennego ałbańskiego asfal- 
tu naturalnego. ktory niedawno 
zaczęliśmy sprowadzać do kra- 
ju. Nawierzchnie wykonywane 
z tego asfaltu uważane są za 
odcinki 


interesujące, gdyby nawierzch- 
nia została ułożona na podłożu 


żwirowym i betonowym. a nie: 


na gotowej już i stosunkowo 
dobrze zachowanej drodze asfal- 
towej. 


'przy Zarządzie Przedsiębiorstwa 


doświadczalne Wydaje.) 
się. że próby te byłyby bardziej | 


jest "sto; tylko 
pieniędzy pań- 


szym zdaniem 

strata czasu i 

stwowych. 
Rada Miejscowa 


Centrali Produktów Naftowych 
= 
A oto wyjatek z listu innego | 


31. X. br. ułożono asfalt na 
odcinku wzdłuż budynku Insty- | 
tutu Geologicznego na Rako- 
wiecRiej. W trzy dni później, 
kiedy już jezdnia dobrze wy-; 
schła zaczęto kopać w poprzek | 
ulicy głęboki rów. 


Czy kierownictwo robót nie 
wiedziało wcześniej o koniecz- 
ności wykopania rowu. czy też 
wydało bezmyślnie polecenia. 
niezgodne z obowiązujacym ca- | 
ły kraj surowym nakazem o-| 
szczędzania? ~“ | 


STANISŁAW SEMBRAT | 
Warszawa | 


Załoga czeka na przyznaną nagrodę 


Załoga Zakładów  Wytwór- 
czych Aparatury Precyzyjnej 
w Świdnicy w IV kwartale 
1950 r. we współzawodnictwie 
miedzyzakładowym uzyskała II 
miejsce. Z osiągnięciem tym 
związana była nagroda pienię- 
żna. W I kwartale bieżącego 
roku osiągneliśmy I miejsce i 
znów nagrodę pieniężną oraz 
sztandar przechodni. 


Niestety, przyznane załodze 
nagrody nie mogą jakoś do nas 
„trafić“. Po licznych interwen- 
cjach otrzymaliśmy we wrze- 
śniu br. połowę nagrody za IV 
kwartał bez żadnego jednak 
wyjaśnienia. gdzie się podziała 
druga połowa Jest to dla nas 
zupełnie niezrozumiałe, prze- 


cież nagroda zdobyta wysiłkiem | 


załogi jest jej własnością, 


Bobre wspomnienia z Cieplic 


W październiku br. byłam na 
leczeniu sanatoryjnym w Cie- 
plicach Śląskich. Mieszkałam 
tam w Domu Zdrojowym. 
Dotychczas nie miałan: odwa- 
wyjechać na żadne 
do sanatorium tym bardziej 
Jestem pracownica fizyczną i 


gi 


to luż niemłodą i nigdy w ży-: 


ciu nie byłam jeszcze na wcza- 
sach. Bałam się więc. ze będę 
się wśród nieznanych mi ludzi 
obco czuła. 

Podczas  czterotygodniowego 
pobytu w Cieplicach zapomnia- 
łam o wszystkich swoich kłopo- 
tach i dolegliwościach. 

Kuracjuszy w Domu Zdrojo- 
wym było wielu i wszyscy czu- 
liśmy się jak jedna wielka ro- 
dzina. 


Sladem naszych artykułów 
= A DAR AE AA „Asldk 


„łaosirzyć wałkę z marnotrawstwem drewna 
na budowach” 


W związku z artykułem za- 
mieszczonym w „Trybunie Lu- 
du* z dnia 23. 9. 51 r. pod ty- 
tułem: „Zaostrzyć walke z mar- 
notrawstwem drewna na bu- 
dowach*", dyrektor Zjednoczenia 
BW—6 (MDM) wyjaśnia: 


Walka z  marnotrawstwem 


drewna na budowach jest pro- | 


wadzona na terenie MDM od 
dłuższego czasu i, już ostaznieto 


wczasy. | 


Załoga nasza własnymi środ- 
kami i własnym wysiłkiem bu- 
duje klub robotniczy i na zor- 
ganizowanie tego klubu, oraz 
na organizację poszczególnych 
odcinków naszego życia kultu- 
ralno - oświatowego przezna- 
czyłą sumy uzyskane z nagród 
za pierwszeństwo we współza- 
wodnictwie. 

Zarząd Główny Związku Za- | 
wodowego Metalowców nie wy-. 
płacając nam naszych nagród 
utrudnia nam pracę. 

Interweniowaliśmy już wielo- 
krotnie i drogą służbową i przez | 
Centralny Zarząd i przez na- 
szych delegatów ale do tej 
pory bez rezultatów. 


Rada Zakładowa 
Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Precyzyjnej 

Świdnica 


Zarówno lekarze jak i pozo- 
stały personel opiekowali się, 
nami bardzo troskliwie. Jedze- | 
nie było doskonałe. 

Kierownictwo sanatorium dba- 
ło również o rozrywki kultu- 
ralne kuracjuszy Urządzano 
różne ciekawe odczyty © wy- 
stepy artystyczne, dla lżej cho- 
rych wycieczki krajoznawcze. 
wieczorki z tańcami. Chodzili- | 
śmy do kina i do teatru Czy- | 
taliśmy ciekawe książki w któ- 
re biblioteka sanatoryjna była 
obficie zaopatrzona. 

Wróciłam z Cieplic z nowymi 
siłami do pracy wdzięczna wła- 


dzy ludowej za to wszystko, co | 


zrobiła dla ludzi pracy 


WACŁAWA POKORSKA 
Warszawa 


poważne rezultaty. Mimo 
zdarzają się jeszcze wypadki 
marnotrawstwa. które są ener- 
gicznie tępione. 


to | 


Zlikwidować niedociągnięcia 
w załatwianiu skarg i zażaleń 


Uchwały Komitetu Centralne- | 
go PZPR oraz Rady Państwa i 
| Rady 


Ministrów z 14 grudnia 
1950 r. w sprawie rozpatrywania 
i załatwiania skarg i zażaleń lu- 


| dzi pracy oraz krytyki prasowej, 


wywołały wzmożoną aktywność 
ludzi pracy w mieście i na wsi 
i spowodowały napływ liczny::h 
listów, skarg i zażaleń do orga- 
nizacji partyjnych. redakcji ga- 
zet. rad narodowych, instytucji 
i urzędów 

Krytyczne uwagi zawarte w 
tych listach pomagają naszej 
partii i aparatowi państwowe- 
mu w walce ze szkodnictwem, 
z biurokracją, z bezdusznością, 
z marnotrawstwem. Dzięki sy- 
gnałom z teręnu zdemaskowano 
niejednego wroga, zlikwidowa- 


no wiele wypaczeń, poważnych | 


braków i drobnych niedociąg- 
nięc. 

Większość organizacji partyj- 
nych. urzędów, instytucji i orga- 
nizacji gospodarczych ustosun- 
kowała się 'z całą powagą* do 


wy poruszane w listach szybko 
i dokładnie j usuwając stwier- 
dzone na ich podstawie błędy i 
niedociągnięcia. 

Niestety, jednak nie można 
powiedzieć tego o wszystkich 
instancjach partyjnych, o wszy- 
stkich ogniwach aparatu pań- 
stwowego i gospodarczego, do 
których wpływają skargi i za- 
żalenia, bądź to bezpośrednio, 
bądź też za pośrednictwem pra- 
sy. 

Są jeszcze pewne ogniwa, któ- 
re. lekceważą sobie listy, skargi 
i zażalenia, wyrządzając tym 
szkodę naszemu ludowemu pań- 
stwu, utrudniając usunięcie bra- 
ków. Zdarzają się wypadki. gdy 
mimo wyraźnych wytycznych 
Komitetu Centralnego 
oraz Rady Państwa i Rady Mi- 
nistrów w sprawie terminów, 
w jakich winny być załatwione 
listy, leżą one bez "odpowiedzi 
po 2 i 3 miesiące. 


I tak np. Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej w 
Bydgoszczy nie odpowiedziało 
dotychczas na list przesłany 
przez naszą redakcję w mar- 
cu br. 

Tak samo nie zareagował do- 
tychczas na list sygnaiizujący 
złą sytuację panującą w jednym 


| minie 


, powiadomiono 
"więc pewności, że podobne spra- 


TRYBUNA LUDU 


Halina Szairaniec 


z POM=ów, Komitet Wojewód:- 

ki PZPR w Szczecinie. A list 

wysłano do KW 28 czerwca. 
Komitet Wojewódzki w Kiel- 


i cach na list sygnalizujący wy- 


padki wypaczania polityki par- 
tii ma wsi, odpowiedział po 4 
miesiącach, stwierdzając, że wi- 
nę za brak odpowiedzi w ter- 
ponosi Referat Listów 
KW. O konsekwencjach wy- 


| eiągniętych w stosunku do win- 
(nych i podjęciu kroków zmis- 
irzajacych do usprawnienia pra- 
nie | 


redakcji 
nie mamy 


cy tego referatu, 


wy nie będą się powtarzać w 
przyszłości. 

Warszawska Spółdzielnia Spo- 
Żywców stwierdziła zagubienie 
przesłanego jej do załatwienia 
listu, dopiero wtedy, gdy zwró- 
cono się do wyższej instancji o 
interwencję w sprawie nierea- 


A sa $ 'gowania na skargi. 
skarg i zażaleń, badając spra- | 


Często spotykamy się z wy- 
padkami, gdy instytucje, do któ- 
rych skierowano skargę czy list, 
zamiast rozpatrzyć je wszech- 
stronnie i uważnie, przekazują 
je do załatwienia niższym ogni- 
wom, czasem nawet tym, ną 
które wniesiona była skarga. 
Trudno nie nazwać skandalicz- 


rowany do Prezesa Związku 
Branżowego Spółdzielni Skórza- 
nych w Warszawie, zawierający 
skargę na głównego księgowego 
| jednej ze spółdzielni, otrzymu- 


| jemy odpowiedź od... tegoż 
| gtównego księgowego. 
Przykładem lekceważącego, 


PZPR 


i formalnego stosunku do - OB 
ki jest nistoria załatwie li- 
stu czytelniczki „Trybuny Lii- 
| du“ — matki uczestnika kolonii 
| dziecięcej prowadzonej przez 

Wydział Oświaty Prezydium 
|, Powiatowej Rady Narodowej w 
| Bochni. 

Czytelniczka nasza zasygnali- 
zowała, że opieka wychowawcza 
i wyżywienie na tej kolonii po- 
| zostawiają wiele do życzenia. 
Sprawę przesłano do odpowied- 
niej komórki Ministerstwa 
Oświaty do zbadania. Nie zba- 
| dał jej nikt z pracowników Mi- 
nisterstwa, ani Wydziału Oświa- 
ty Prezydium Wojewódzkiej 


j nie wiedział 
jednak redakcja. 


| 


Rady Narodowej — a prze- 
słano automatycznie do PRN 
w Bochni. Odpowiedź Mini- 


tej kolonii nie budziło zastrze- 
żeń.., były trudności wycho- 
wawcze. Trudności te zostały 
rozwiązane przy pomocy Wy- 


| działu Oświaty z Bochni“. Nie- 


szczęśliwy (dla biurokraty z Mi- 
nisterstwa Oświaty) traf chciał, 
że ta sama kolonia była wizyto- 
wana przez przedstawicieli te- 
goż Ministerstwa, o czym refe- 
rent załatwiający omawiany list 
Dowiedziała się 


ze sprawozdania z wizytacji: 
„Budynek źle położony (w mie- 
ście) nie nadaje się na ten cel. 
Stan higieniczny zły. Praca wy- 
jchowawcza nie zaplanowana, 
nie na poziomie, kadra wycho- 
wawcza zła. Placówka źle zor- 
ganizowana, nie otwarto kredy- 
tów na utrzymanie kolonii" ita. 


Wystarczy porównać te dwa 
sprawozdania — wnioski nasu- 
ną się same. 

Innym przykładem niesu- 
miennego załatwienia skargi, 
udzielenia odpowiedzi „aby 


zbyć“ jest odpowiedż PZGS Ra- 


nym wypadku, gdy na list skie- ! 


dzymin na notatkę zamieszczo- 
ną w „Trybunie Ludu“ w spra- 
| wie niewłaściwego przygotowa- 
i nia do akcji żniwnej w Gmin- 
| nej Spółdzielni „Samopomoc 
| Chłopska“ w Kamieńczyku. 
Otóż, wg wyjaśnienia PZGS, 
winę za stwierdzone w notatce 
fakty ponosi prezes Zarządu 
GS, który za to został zwolnio- 
ny ze swego stanowiska. Jak się 
później okazało, w okresie przy- 
gotowań do akcji żniwnej pre- 
zes GS, na którego zrzucono wi- 
| nę. już nie pracował. A więc by- 
|ły chyba głębsze przyczyny złe- 
| go stanu rzeczy. 

Słuszna, krytyczna i samokry- 
|tyczna, głęboka ocena zjawisk 
na które zwracają uwagę ludzie 
pracy poprzez listy i-zażalenia 
pozwala na usunięcie przyczyn 
błędów, a tym samym na popra- 
wienie styłu pracy krytykowa- 
nego ogniwa, przyczynia się do 
zasadniczej zmiany stosunków. 
Powierzchowne, nie zawierające 
analizy zasadniczych przyczyn 


W lubelskiej Fabryce Samochodów Ciężarowych 


| 
. 
a 


Wymieniony artykuł został; 
przepisany w _ dużej ilości 
egzemplarzy i rozesłany na bu- 
dowy w celu szczegółowego 
omówienia na naradach  pro-| 
dukcyjnych Wszystkich spraw 


w artvkule 


poruszonych 


Festiwal Filmów Radzieckich 
ZU AP CZIEGWIEN 


« 


Kierownik działu wykańczulni Jan Wojda sprawdza montaż samochodu „Lublin“ 


Znakomita powieść na ekranie 


„Daleko od Moskwy“. Scenariusz: 
Reżyseria: 


powieści W. Ażajcwa. 
A. Szejenkow i Czen Ju-lan. 
dukcja: „Mosfilm“, 1950, 


„Czytanie jest rownież twór- 
czością. a czytelnik niezmien- 
nie uzupełnia oowieść* mó- 
wił Via Erenburg w rozmowie 
ze słuchaczam: Instvtutu Lite- 
ratury im Gorkiego w Mos- 
kwie Czytajac powieść. każdy 
czyteln.k widzi ia nieco od- 
Mmiennie. inacze? wyobraża sobie 


Sylwetki jej bohaterów tono- 
grafię miejsc w których roz- 
grywa się akcja. opisane pej- 


zaże Tvm trudniejsze jest za- 
danie tych. którzy przystępujac 
(o :nscenizacji powieści na e- 
kranie. maia ukazać wszystkim 
Czvtelnikom jedno wvobrażenie. 
przetworzyć tak różne obrazy 
wwnbraźni w jeden konkretny 
obraz. zawrzeć charakterystyk: 
bohaterow w postaciach akto- 
row „Jeżeli dodać do tega fakt. 
że nowieść Ażajewa stała sie 
niezmiernie popularna. a jej bo- 
haterow:e blisev  czvtelnkom 
niemal jak dobrzy znajomi z 
codziennego życia zrozumie- 
Mv jak skomn!'kowanet pracv 
twórczej podjęli się filmowcy 
radzieccy. 


Miara powodzenia ekraniza- 
"cj. powieśc: bedzie bowiem nie 
tylko to. czy zawarła ona w so- 
bie istotę problematvki i atmo- 
sferv utworu literackiego Mia- 


Ie tą bedzie również. czy widz | 


w kinie powie inaczej sobic 
wvobrażałem Kowszowa. Bat- 
manowa. Załkinda czy też po- 
we. właśnie tak sobie ich wv- 
ohrażałem. to sa oni Już przv 
pierwszvch scenach filmu ..Da- 


Wydawca: Komitet 


Telefony nocne: 
oraz katy PPK 


Redaktor 
„Ruch”* 


iie skrótom. ile pewnej konden- 


Centralny 
Naczelnego 8-33-28 Sekretarz Redakcn 
nocny 8-i1-62 
w Warszawie przy ul. 
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Muzyka: N. Kriukow. Pro- 


leko od Moskwy“ widz poznaje 
bohaterów powieści. odnajduje 
ra ekranie swoje wyobrażenie o 
nich Film utwierdza w widzu 
przeżycia czytelnika. 


Obszerna powieść Ażajewa 
musiała oczywiście ulec nie tv- 


sacji. a nawet uproszczeniom. 
aby mogła się pomieściec w ra- 
mach  dwugodzinnego seansu 
k:newego. Ideą przewodnią tej 
wielkiej epope; pracy. epopei o 
ludziach radzieckich budują- 
cych w pierwszym roku Wiel- 
siej Wojny Narodowej ZSRR 
s.gantvczny rurociag naftowy 
w surowym klimacie Dalekiego 
Wschodu jest ukazanie nic- 
zwvcieżonej siły kolektywu ra- 
dzieczich patriotów w ich wal- | 
ce z przyrodą. w ich pracv dla 
dobra swej 'potężnej ojczyzny. 


Tę myśl przewodnia utworu 
podjęli autorzy filmu. czyniąc z 
niej punkt wyjścia dla twórczej 


pracy  inscenizacyjnej. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że 
wiele powieściowych  sytuacii. 


szereg bohaterów. a nawet kil- | 
ka linii tematycznych musiało 
przy inscenizacji odpaść Idea 
powieści i jej styl. tak wspania- 
ie uchwycona w niej atmosfera 
patasu socjalistyczne; pracy. 
wreszcie charakterystyk: czoło- 
wych postaci znalazły jednak w 
fiimie niemal całkowicie rów - 
noważnv wyraz I dlatego in- 
scenizacja ta jest w pełni rea- 
listyczna zarówno w stosunku 


Polskiej Zjednoczonej Parti 


Redakior iechniczny 


kiego 


Robotniczej 
8-82-29. Dział propagandy 38-08-89 
3-01 - 


do powieści, jak i w stosunku 
do życia. które przyniosło temat 
literatom į filmowcom. 

Powieść Ażajewa bogata jest 
w pełnokrwiste postacie ludz- 
kie. w głęboki. psychologiczne 


| analizy ich przeżyć. konfliktów, 


smutków ı radości. wahań a 
zwycięstw Toteż wielki ciężar 
spocząć musiał przy insceniza- 
cjrt na aktorach. Od ich gry za- 
leżało bowiem. czy przy ko- 


nieczności skrótów fabularnych | 


! sytuacyjnvch svlwety bohate- 
rów wyjdą równie p!astycznie 


nie pełne w charakterystyce, w 
wewnętrznych przeżyciach. 
Obsada filmu została bardzo 
starannie przemyślana. a po- 
szczególne role bezbłędnie po- 


wierzone poważnym indywidu- 
ainościom aktorskim. Spotyka- 
my w filmie czołowe nazwiska 


artystów sceny | ekranu i spo- 
tykamy ich wiele. 


A więc Aleksiej Kowszow, 
młody inżynier, który buntuje 
się początkowo przeciwko pracy 
na zapleczu, wyrywa się na 


front. nie rozumiejąc. że į tu.) 


daleko od Moskwy. praca ieso 
jest pracą dla obrony ojczyzny 
i jej jeszcze wspanialszego roz- 


czony. że nie jest na froncie, 
|gdzie walczy jego żona, spolyka 
towarzysza Załkinda. 


Spokojny, zrównoważony, głę- 
boko kochający życie, ludzi i 
oracę, sekretarz miejskiego ko- 
! mitetu partii, Załkind. znalazł 
zadnego odtwórce w znakomi- 
tym aktorze L. Swisrdlinie. Z 
dużym talentem ukazał przede. 
wszystkim  Swierdlin jedną z 
najistotniejszych cech komuni- 
sty w partyjnej pracy — zdol- 
ność widzenia i podtrzymywa- 
nia wszystkiego co nowe, po- 
niagania ludziom w realizacji 
największych, najśmielszych za. 
mierzeń. 

Uwaga widza skupia się jed- 
nak przede wszystkim na posta- 
ci kierownika budowy Batma- 


5 sd zg: A | nowa. Batmanow w interpreta- 
jak w powieści. czy będą rów- 1 p 


cji N. Ochłopkowa to żywy 
symbol siły į prawości komu- 
nisty, najtroskliwszy gospo- 
darz na swoim odcinku pracy. 
przewidujący j bojowy organi- 
zator. To jednocześnie troskli- 
wy ojciec dla całej załogi N 
Cchłopkow połączył w swojej 
interpretacji te cechy Batmano- 
niemal] 


tym i nieustępliwym, 


|5urowvm w pracy a jednocześ- 
nie czułym i wrażliwym w sto- 


sunku do swych podwładnych. 


| Umiejętnie potrafił też artysta. 


oddać wewnętrzne zmagania i 
chwile wzruszenia tego wspa- 
n.ałego człowieka (scena z Pan- 
kowem). 


Pomniejszona w stosunku do 


kwitu. Role te powierzono zna- | powieści została w pewnej mie- 


nemu aktorowi 


dziwego człowieka“ z powieści 
Polewoja. Stworzył on pełną 


Pawłowi Ka-|rze postać naczelnego inżyniera 
docznikowowi. odtwórcy . praw- | Beridze w interpretacji W Kwa- 


czadze, Wyraziście rysuje się 
natomiast w filmie gruba kom- 


temperamentu, energij į wew- | somolców. Bardzo dobrze wy- 


siły postać 
inżyniera. niemniej 


netrznej 
jed- 
nak 


w chwili, gdv powracając z sa- 
motnej przechadzki, 


Redaguje Komitet. 
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podać dokładny i 


rozgory- ' naniu J. 
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radziec- padła. postać Tani Wasilczenko. 


bohaterskiej komsomołki. repre- 


uboższą niż w „powieści. | zentującej najlepsze cechy mło- 
Poznajemy go w filmie już w | dego pokolenia 
Nowińsku. na miejscu budowy. 


budowniczych 
komunizmu. Mniej udana wy- 


daje się postać Żeni w wyko- 
KRisielewej. 


„Prasa“. Redakcja; 


igo i bezdusznego stosunku do 
krytyki. 


|miennych i wykrętnych odpo- 
, wiedzi daje zestawienie wyjas- 


sterstwa zestawiona na pod- | 
stawie relacji PRN byla 
uspokajająca: „Wyżywienie na 


niedomagań, a starające się je- 
dynie usprawiedliwić dany fakt, 
odpowiedzi na skargi i zażałe- 
nia są świadectwem formalne- 


Jaskrawy przykład niesu- 


W 


S ka Oral 


Szkolą się instruktorzy stachanowskich metod 


Nr 312 


HESY 


pracy w budownictwie 


W dniu 8 bm. na budowie : 
| przy ulicy Skierniewickiej 
| Warszawie zorganizowany 
| stał przez 
sterstwa Budownictwa Przemy- . 
słowego praktyczny pokaz pra- | 
cy zespołowej systemem .„„dwój- 
kowym*, w którym udział wzię- 


w 


instruktorów 


Z0- | 
Mini- , 


|nień, jakie otrzymała nasza re- 
|dakcja z Departamentu Kadr i 
|Szkolenia Ministerstwa PGR 
joraz z Okręgowego Zarządu 
| PGR w związku z listem umie- 
|szczonym na łamach „Trybuny 
Ludus 


| Czytelnik nasz sygnalizował, | 


że absolwenci liceum rybackie- 
go są zatrudnieni przez Zespół 
| PGR na pracach administracyj- 


| zespolach dwójkowych 


Oto wyjątki, PY 
ści 


Irach Zespołów celem wszech- | 


nych, gdzie nie mają możliwo- 
zastosowania nabytych w | 
szkole wiadomości. Oto wyjątek 
z odpowiedzi Okręgowego Za- 
rządu PGR w Giżycku: „Pań- 
stwowe Liceum Rybackie w Gi- 
życku ma za zadanie kształcenie 
nie rybaków liniowych lecz pra- | 
cowników administracyjnych w | 
rybactwie... Absolwenci szkół li- 
cealnych nie są w dostatecznym 
stopniu przygotowani do obję- 
cia odpowiedzialnych stanowisk 
administracyjnych, więc siłą | 
rzeczy muszą praktycznie zwią- 
zać się ze wszystkimi działami | 
gospodarki rybackiej... Wobec | 
powyższego przez pewien okres | 
muszą być zatrudnieni w biu- 


stronnego zaznajomienia się 2 
całokształtem administracji ry- 
backiej*. 

Wniosek jasny: autor listu do 
redakcji nie miał racji, nato- 
miast słusznie postępował Zes- 
pół PGR. 

Ten jasny wniosek powikłała 


tym odcinku 
trudna. Wiele purs, których u- 


li robotnicy budowlani, słucha- 


| cze kursu stachanowskich me- 


tod pracy w budownictwie. 

O godzinie 10 rano w dwóch 
stanęli 
do pracy znani murarze, obec- 
nie instruktorzy zespołowy -h 
metod pracy Marian Cukrowski 
i Marian Dzięcioł przekazując 
technikę nowej mclodv pracy 


młodszym kolegom z kursu. W | 
dwie godziny później pod okiem 
doświadczonych 
rozpoczęli 
na pierwszy 
pracy osiągnęli oni dobre wy- 
niki. 
składzie: murarz Miechowski z 
podręcznym Edwardem Toboią 
uzyskała po przepracowaniu | 
godziny 20 


instruktorow 
pracę kursanci. Jak 
dzien zespołowej 


Pierwsza ' „dwójka“ w 


minut wynik 244 


Bity: dla 


| organizacji 


procent normy, murujac 2,01 


"metra sześciennego muru- gru- 


'bego. Podobne wyniki uzyskały 
i inne zespoły murarskie, nie- 
które z nich osiągnęły około 
300 procent normy. 


Przebywający obecnie na 
kursie stachanowskich metod 
pracy robotnicy budowlani z 
kilku miast Polski — po przej- 
ściu teoretycznego i praktycz- 
nego przeszkolenia w zakresie 
pracy  zespołowcj 
stanowić będą kadrę instrux- 
torską, której zadaniem będzie 
organizowanie pracy zespoło- 
wej na budowach w całym 
kraju. 

Po 3-dniowym praktycznym 
przeszkoleniu kurs zostanie Ze- 


kończony i nowa Kadra in- 
struktorska Ministerstwa Bu- 
downictwa Przemysłowego li- 


czącda 14 osób wyjedzie w po- 
niedziałek do Rzeszowa. gdzie 
przystąpi już samodzielnie «Jo 
organizowania pracy systeme'n 
' stachanowskim. (2) 


studentów 


muszą być wykończone jak najszybciej 


Na uczelnie 


W bieżącym roku sytuacja na 
jest szczególnie 


jednak druga odpowiedź w tej 
Departamentu Kadr 1 Szkolenia 


spodarstw Rolnych. 
„Przeprowadzona kontrola 


OZ PGR Giżycko 


sprawie nadesłana tym razem z 


Ministerstwa Państwowych Go- 
Oto ona: 
w 
|Zespole PGR Śniardwy przez 
(tzn. przez 
autorów poprzedniego wyjaśnie- 


nia — uwaga redakcji) stwier- 
dziła słuszność zarzutów wymie- 
nionych w notatce prasowej. 
Notatka prasowa w porę zasy- 
gnalizowałą o niewłaściwym u- 
stawieniu absolwentów i dopo- 
mogła Okręgowemu Zarządowi, 
| który zwrócił uwagę Zespołowi 
|na powyższe niedociągnięcia w 
| ustawianiu absolwentów w pro- 
|dukcji. Obecnie wszyscy absol- 
wenci ustawieni są na właści- 
wych stanowiskach umożliwia- 
jących im pogłębienie wiedzy 
praktycznej". 

Jakie wnioski można wyciąg- 
nąć z tych dwóch sprzecznych 
odpowiedzi? Czyżby Okręgowy 
Zarząd PGR w Giżycku w tej 
samej sprawie miał dwa stano- | 
wiska — jedno na użytek nasz, 
drugie Ministerstwa? 


kończenie przewidywano przed 
rozpoczęciem roku akademi- 
ckiego nie zostało dotychczas 
oddanych do użytku. 

Np. bursa „Nowa dziekanka* 
w której doskonałe warunki 
mieszkaniowe i naukowe zna- 
lazłoby 200 dziewcząt jest do- 
tychczas niewykończona. Ter- 


min zakończenia prac ustalany 


był trzykrotnie: na 30 sierpnia, 
30 wrześnią i ostatni na 5 li- 
stopada. 

Bursa jest nieczynna, ponie- 
waż nie przeprowadzono drob- 


nych robót wykończeniowych 
jak cyklinowanie, malowanie 
itp. 


W bursie przy ul. Mochna- 
ckiego przeznaczonej dla 400 


warszawskie | studentów brak kotla do cen- 
przybywa z każdym rokiem co- trałnego ogrzewania. Poza (tym 
raz więcej młodzieży robotni- | 
czej i chłopskiej z miejscowości 
znacznie oddalonych od stolicy. 
Młodzież ta dotkliwie odczuwa 
brak miejsc w domach akade- 
miekich, oraz brak specjalnych 
pomieszczeń do nauki. 


bursa jest całkowicie ukończo- 
na. Pomieszczenia dla 400 stu- 
dentów w domu przy ul. Kazi- 
mierzowskiej także nie mogą 
być wykorzystane ponieważ nie 
zakończone robót  instalacyj- 
nych. 


Równie żle przebiegaja koń- 
cowe roboty przy ul. Piwnej, 
gdzie należy wykończyć insta- 
lacje. Budynek ten jest prze- 
znaczony dla instytucji zajmu- 
jących pokoje mieszkalne w 
bursach przy ul. Madalińskiego, 
Polnej i na Placu Narutowicza. 
W opróżnionych pokojach zna- 
lazłoby pomieszczenie 200 stu- 
dentów. 


Zjednoczenia BW-=1 i BW-5 
wykańczające domy dla studen- 
tów powinny ustalić ostateczny 
nieprzekraczalny termin odda- 
nia burs. Studenci z przypad- 
kowo zdobytych pomieszczeń 
powinni jak najszybciej prze- 
nieść się do budynków odpo- 
wiednio dostosowanych i spe- 


cjalnie przeznaczonych na ten 
cel. (kw) 


Trzeba usprawnić sprzedaż biletów 
na autobusy PKS 


Kolejki przed kasami PKS są 


zjawiskiem niemal codziennym. 
Kolejki za biletami stoją zarów- 
no 


przed kasami autobusów 


| przy 


wypadki ignorowania, 


| bądź też przysyłania wykrel- 


wana w artykule prasowym 
ustosunkować się do krytyki, 
nie mogą być tolerowane w lu- 
dowym państwie. 


i wyraźnie określiły zadania 
instancji partyjnych, aparatu 
państwowego i gospodarczego w 
dziedzinie rozpatrywania i za- 
łatwiania zażaleń i głosów kry- 
tycznych. 

Obowiązkiem wszystkich ogniw 
naszego aparatu jest ścisle 
przestrzeganie tych uchwał i 
systematyczna kontrola ich wy- 


konania w podległych im in- 

Foto CAF — Nowosielski | stancjach. 
z a 
a O Z OE 


|! Ciekawą postać starego inży- 


| niera Tąpolewa znakomicie od- 
tworzył A. Chanow Topolewo- 
wi w interpretacji Chanowa 
wierzy się, że w ciężkich zma- 
ganiach' z sobą samym potra- 
fit bez reszty przełamać waha- 
nia i wątpliwości, odciąć się od 
oportunistycznej į kosmopolity- 
| cznej postawy byłego naczelne- 
20 inżyniera Grubskiego i stać 
się pełnowartościowym, aktyw- 
nym członkiem wspaniałego 
kolektywu budowniczych-nowa- 
| torów, których nic nie potrafi 
zatrzymać w ich twórczej ini- 
cjatywie, w pędzie naprzód 

Z dużą siłą życiowej prawdy 
pokazano. -jak w kolektywie 


| 


| dujących 


wa. które czyniły go nieugię- |" 


WE 
LEO 


zmieniają się, wychowują i ros- 
ną ludzie. Wytrwałość, męstwo, 
inepowstrzymany zapał, bez- 
i graniczne oddanie i umiłowanie 
sccejalistycznej ojczyzny i wiel- 
kiego Stalina, głębokie przywią- 
zanie do partii — oto cechy przo- 
ludzi budowy, sta- 
chanowców. wychowanych w 
wielkiej szkole stalinowskich 
pięciolatek Taki jest naczel- 
nik odcinka budowy -— Rogow, 
interpretacji S.+ Stolarowa, 
spawacz Umara Mahomet w 
wykonaniu M. Berniesa. Pietia 
Gudsin w interpretacji S. Gu- 
rzo i wielu innvch 

Umiejętnie przeniesiono na 
ekran napięcie dramatyczne į 
emocjonalne niektórych wez- 
łowych w dziejach budowy wy- 
darzeń, jak dyskusja z Grub- 
skim (aktor K. Kiriłłow), uro- 
czyste posiedzenie w. rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Październi- 
kowej. na którym pracownicy 
budowy słuchają transmitowa- 
nego przez radio przemówienia 
Józefa Stalina, przeciąganie li- 
nii tełefonicznej przez młodych 
molców. Nie wszystkie 
spięcia dramatyczne powieści 
zostały jednak oddane z pełną 
siłą. Odnosi się to szczególnie 


Warszawa, 


u! „Srebrna 12. 


dc fragmentów. poświęconych 


56-65-93 
telefoniczna BON 
na jeden 


centralą 
egz., 


arlres 


wytyczaniu w 
drogi. 

Bardzo ciekawie przedstawia 
sie w tym barwnym filmie pra- 
| ca operatorów. którzy umiejęt- 
|nie i przekonująco pokazali na 
ekranie surowy krajobraz Da- 
lekiego Wschodu. jego piekno i 
grozę. Szczególnymi 
artystycznymi odznaczają 
| zdjecia z trasy budowy. 
Powieść „Daleko od Mosk- 
| wy“ wyróżniona została Na- 
|grodą Stalinowską. To zaszczyt- 
|ne odznaczenie otrzymał rów- 
nież film, który określono w 
prasie jako dzieło filmowe o- 
twierające nowy etap w dzie- 
jach radzieckiej kinematografii 

Podkreślając wysokie walory 
ideowe i artystyczne tego filmu 
|krytyka radziecka wskazała 
jednak jednocześnie na pewne 
jego niedociągnięcia j uprosz- 
| czenia, jak pewna epizodycz- 
ność akcji, pugłebiona nie za- 
i wsze dostatecznie celnym mon- 
tażem poszczególnych scen, jak 


się 


zbytnia  „paradność*  kostiu- 
| mów, niezgodna z realistyczny- 
mi założeniami jak wreszcie 


zubożenie charakterystyki nic- 
kiórych postaci. 

Film „Daleko od Moskwy“ u- 
| kazuje się na naszych ekranach 
w polskiej wersji mówionej, o- 
i pracowanej przez łódzkie stu- 
| dia dubbingowe. Ekipa dubbin- 


gowa nie umiała w dostatecznej | 
mierze (w przeciwstawieniu do 
„Wielkiego Obywa- | 
tela“) oddać subtelności rosyj- | 
skiego dialogu. a odtwórcy gło- | 
sów poszczególnych postaci zbyt | 
role. | 


dubbingu 


mało przeżywają swoje 
Diatego w polskiej wersji „Da- 


| leko od Moskwy“ dialog wypa- 


da często sztucznie, sztywna i 
napuszenie, w  niezgodzie ze 


swobodnym i tym mocniejszym, 
głębszym tonem oryginału. 


g 

Dom Słowa Polskiego, Plaç Kazimierza Wielkiego przy ul. 
Dział 
0. 22. 
ta. partyjna 2 zł 25 ur, 
Warszawa, ul. Wiej ska 12, tel, 7-52-50, Zagłady Graficzne 1 Wydawn. Dom Słowa Polskiego. 


IRENA MERZ 


listów 
28, 30. 


wpłaty 


Te i inne spotykane jeszcze | 
kary- | 
|godnego lekceważenia krytyki 
łudzi pracy, krytyki prasy, wy- | 
| padki nieodpowiadania na listy, 


| nych, nic nie mówiących, odpo- | 
| wiedzi, wypadki, gdy skrytyko- 


instytucja nie uważa za słuszne 


Uchwały z 14 grudnia jasno. 


terenie nowej | 


walorami | 


dazogiczny* 


— g. 


16, 


rza ) Miedzianej. Telefony: 
i interwencji 8-85-23, Dział miejski 8-71-87. Centrala: 7-01-21. 


na prenumerate pocztowa przyjmują wszystkie U 
zagraniczna 9 — zł, 


podmiejskich jak i dalekobież- 
nych. Szczupłość pomieszczeń 
dworcowych PKS czy to w 
Warszawie, czy w takich mia- 
stach jak Płock, Białystok i 
wielu miastach województwa 
lubelskiego, gdzie komunikacja 
autobusowa PKS jest 
rozbudowana, nie pozwala na 
uruchamianie dodatkowych kas. 

Tymczasem nasuwa się pyta- 


nie czy sprawy tej nie można w ! 


TEATRY STOŁECZNE W 


bardzo | 


ogóle rozwiązać. Wydaje się, że 


tak. Gdyby mianowicie PKS 
i skorzystała z usług „Orbisu* 
sprzedaży biletów, mo- 
żna by w poważnym stopniu 
rozładować korek przed kasami. 
Wydaje się dziwne, dlaczego 
'PKS nie korzysta z tych usług 
gdy np. PKP poważną część bi- 
| letów rozprowadzają za pośred- 
nictwem kas „Orbisu'”. 

PKS powinna pójść w ślady 
PKP. Wyjdzie to na pewno z 
korzyścią dla pasażerów PKS, 


() 
MIESIACU POGŁĘBIENIA 
PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ 
nadal „Interwencje“ — Sławi- 


W związku z Miesiącem po- 
głębienia przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej większość teatrów 
warszawskich gra sztuki drama- 
turgów radzieckich i rosyjskich. 

W dwóch teatrach grane 
nadal z ogromnym powodzeniem 


sztuki Gorkiego: w Teatrze Pol- ZANA REECE Dirnaja sal o 


skim — „Wrogowie* z Zelwero- 
wiczem, Barszczewską i Dzwon- 
kowskim i w Teatrze Współ- 
czesnym — „Mieszczanie“. 


Teatr Narodowy wznowił 
„Szczęście* Pawlenki, a Teatr 
Kameralny —  „Pieją koguty“ 
Bałtuszica. 


Taatr Polski gra także „Mą- 
dremu biada“ Gribojedowa i 
przygotowuje „Obcy cień“ Si- 


aj, skiego. W Teatrze Muzycznym 


na. W Teatrze Nowej Warszawy 
wystawiany jest „Poemat pe- 


dagogiczny' — Makarenki. 
Teatr Powszechny wznowił 
„Pannę bez posagu“ — Ostrow- 


grana jest „Bajka“ Swietłowa. 
„Swobodny wiatr“ wystawiona 
jest w Teatrze Nowym, 


WYSTAWA PRAC 
PLASTYKÓW RADZIECKICH 


W gmachu „Zachęty PI. Maila- 
,chowskiego 3 czynna jest Wystawa 


Prac Plastyków Radzieckich i Ogól- 
|nopolska Wystawa Grafiki Ksiazko- 


| ei i Tlustracji. 


Wystawa otwarta jest codziennie 
prócz poniedziałków w godz. oq 10 


|do 19. Trwać ona będzie do dnia 
monowa. Teatr Ateneum — gra 15 bm. 
TEATRY RABIO r 

Polski — „Wrogowie” — g. 19. SOROTA 10 LISTOPADA 
i kamerang — „Pieja koguty" — Program I — na fali 1322 m. 
RSA A P zg Program dnia 5.55, 15.23. Wiado- 

ASKA — „Sułkowski — | mości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16 00. 
g „5. 20.00. 23.00, 


Nowy — „Pygmalion“ — g. 18, 
Powszechny 


BU” — 814 


Dom Wojska Polskiego — „Wzgó- 


— „Panna bez posa- 


rze - 357 — g: 19. 
Syrena — „Dwa tygodnie w raju“ 
EP 2 EBI 
Muzyczny — „Bajka“ —g. 19. 
Współczesny — „Mieszczanie“ — 
s. 19, 
Ateneum — „Interwencja* — 
(EP 


Nowej Warszawy — 
— g. 19.45 
Guliwer „Trzy pomarańcze” 
IA 
Cyrk nr 7 


Rutkowskiego) — g. 13.30. 


KIN A 


Moskwa — „Wielka siła“ — g. 14, 
16, 18, 20. 

Palladium — „Wielka siła" — s. 
15, 17, 19. 21 

Atlantic — „Bohaterowie Mandżu- | 
BU SE="B" 134 IM. 019% 216 

Praha — „Wielka siła" — g. 15, 
M EBAn 

Polonia — „Wiosna“ — g. 14, 16. 
18. 20. 

Stolica — .Wschodnie zaloty“ — 
E. 14, 16, 18. 20. 

W—7%7 — „Wielka siła — g. 14, 16. 
18. 20, 

1 Ma] — „Cztery serca" — g. 14. 
16. 18, 20. 

Ochota — „Grzesznicy bez winy“ 
= (4714.16, 418. 207 

Syrena — „Chiński ceyik* — g. 15, 
17. 19. 21. 


Tecza — „Klęska szpiega" — g. 14, 
18. 20. 


Lotnik — . Wędrówki czarodzieja“ 


— g. 16, 18, 20, 


„Poemat pe- | 


(Marszałkowska róg. 


5.10 Koncert, 6.05 Wszechnica Ra- 

diową. 6.25 Aud, dla wsi. 6.35 Pieśni 
różnych narodów, 7.20 Muzyka 
rozrywkowa, 8.55 Aud. dla ki. VI, 
5.20 Aud. dla kl. IX. 9.40 Muzyka, 
10,15 Koncert muzyki operowej. 1055 
„Poranek Wielkiej Budowy“ — odc. 
reportażu, 11.15 Muzyka i aktualno- 
ści, 11.45 Głos maja kobiety, 1275 
Piosenki czeskie, 12.30 Aud. dla wsi, 
12.44 Na swojską nutę, 13.15 Imfor- 
macie, 13.20 Przerwa, 15.30 Aud. dla 
dzieci. 16.20 Koncert p.d. Lietsza, 
1700 Najciekawsze aud. przyszłezn 
tygodnia, 17.15 „Kariera detektywa ' 
-- Oopow. J. Czapiygina, 17.50 Sym- 
fonie Mozarta. 18.00 Z kraju i ze 
świata, 18 20 ..Słuchacze piszą”, 18.75 
Z naszych pieśni. 18.45 Aud. dia 
wsi. 19.00 ..Pieśnią witamy życie 
montaż poetycki, 19.59 Na muzwcz- 
nej fali, 20.39 Muzyka tanerzna, 
21.30 Reportaż. 21.50 Utwory torte- 
planowe. 22.05 Gra Ork. p. d, Gerta, 
22.45 Muzyka taneczna, 


Program II — na fali 367 m. 


Program dnia 6.00. 13.25, Wiado- 


j mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 2100. 23 50. 


6.15 Muzyka  fortepianowa. 6.30 
Melodie ludowe i muzyka rozryw= 
kowa. 8.00 Język rosyjski, 820 Frzer= 
wa, 15.30 Aud dla kl. FI. 13,55 Aud: 
dla KI. III i IV, 18.15 Pieśni w wyk. 
Chóru P. R. 14.39 Aud. dla twycho- 
wawczyń przedszkoli, 14.75 Muzvka 
dla wszystkich, 15.30 Aud. dla dzie- 
ci, 16.00 Wszechnica Radiowa, 16.720 
Dziennik warszawski, 16.35 Szarka" 
-- poemat symf. B. Smetany. 165.45 
Głos majia kobiety. 17.15 Koncert p. 
d. M. Obsta, 17.45 Jezyk rosyiski, 
18.00 Koncert p.d, E. Ciukszy. 18.20 
Wszechnica Radiowa. 18.50 Wieczor- 
ne melodie. 19.30 Muzyka i aktualno- 
ści, 20.00 Przy sobocie po  rohneie, 
21.30 Koncert, 21.50 Auf. literacka, 
22.05 Koncert p.d. J. Gerta, 22.45 Mu- 
zyka taneczna. 
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